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Od kwietnia
Karnawałn

WARSZAWA (PAP). Naj­
większą kulturalno-oświatową 
imprezą dla dzieci w roku 25 
lecia Polski Ludowej będzie 
„Karnawał młodości” organi­
zowany z inicjatywy CF.ZZ 
wspólnie z zainteresowanymi 
instytucjami i organizacjami 
społecznymi. Przygotowania 
do karnawału omawiano we

Podziękowanie
za życzenia 
noworoczne
Załogom zakładów pra( 

cy, organizacjom i in­
stytucjom oraz wszyst­
kim osobom, które na-' 
desłaty do KW PZPR, 
życzenia z okazji no­
wego roku 1969 składa­
my serdeczne podzięko- ^ 
wanie.

KW PZPR 
W GDAŃSKU<

Całkowite ' p
na dostawy broni 
do Izraela

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse, powołując 
się na upoważnione źródła, 
potwierdziła we wtorek, że 
rząd francuski rozszerzył 
embargo na dostawy wszy­
stkich typów broni do 
Izraela. Wspomniane koła 
oświadczają, że decyzja 
rządu jest sankcją za na- [ 
paść na lotnisko w Bejru­
cie. Zdaniem Paryża, pre­
tekst wysunięty przez 
Izrael nie uzasadnia tej 
napaści, która może ..roz­
szerzyć zakres konfliktu”.

do czerwca
młodości"

wtorek na pierwszym posie­
dzeniu centralnego sztabu tej 
imprezy z udziałem przedsta­
wicieli OK FJN, ministerstw 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go i raz kultury i sztuki, cen­
tralnej poradni amatorskiego 
ruchu artystycznego. GK 
ZHP, ZG TPD, związków spół 
dziele?,ych i branżowych związ 
ków zawodowych.

Karnawał przygotowuje się 
z myślą o dzieciach l mło­
dzieży w wieku do 15 lat. 
Rozpocznie się 4 kwietnia i 
potrwa do 15 czerwca br. Or­
ganizatorami imprez będą ra­
dy zakładowe, placówki kul­
turalno-oświatowe związków 
zawodowych i rad narodo­
wych, młodzieżowe domy kul­
tury, świetlice szkolne, blo­
kowe i osiedlowe, drużyny 
harcerskie, samorządy miesz­
kańców. Do końca stycznia 
odbędą się sejmiki dziecięce 
z udziałem rodziców, opieku­
nów zespołów i działaczy spo­
łecznych, poświęcone omówie­
niu programu i organizacji 
karnawału.

Hasłem kwietniowych im­
prez karnawałowych będzie 
„Witamy wiosnę pracą i zaba­
wą”. W tym okresie przewi­
dziany jest dzień otwartych 
zakładów pracy i instytucji 
w celu zapoznania dzieci z 
ludźmi pracy różnych zawo­
dów przy ich warsztatach. W 
dniu otwartych boisk sporto­
wych rozpoczną się sparta­
kiady dziecięce. Turnieje wie­
dzy będą poświęcone tematy­
ce historii i geografii Polski, 
wiedzy o Polsce współczesnej, 
literatury ojczystej, wiadomo­
ści o własnym regionie.

1 maja rozpocznie się dru­
gi etap karnawału młodości 
pod hasłem „Wszystko co na­
sze — Polsce oddamy”. Je­
go kulminacją będą obchody 
Międzynarodowego Dnia Dziec 
ka, podczas których zorgani­
zowane zostaną festyny dzie­
cięce: zbiorowe zabawy, wy­
stępy wyróżnionych zespołów 
artystycznych, inscenizacje

teatralne, wystawy najlep­
szych dziecięcych prac pla­
stycznych, loterie fantowe, 
pokazy itp. W festynach miej 
skich wezmą udział zespoły 
dziecięce ze wsi.
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Wymiana towarów lynkowych
między Polską a ZSRR
wfiiza w br. o 10 min zł

Ponad 4 tys* żołnierzy 
samoloty, eiigtoce, samochody, amfibie, pontony
- gotowe do odparcia nawały lodowej

WARSZAWA (PAP). Po­
nad 200 różnych obiektów,

Zakończenie
narady
icBsratsrrSw

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek zakończyła się w War 
szawie 2-dniowa ogólnopolska 
narada kuratorów okręgów 
szkolnych, w której udział 
wzięli wiceprzewodniczący wo 
jewódzkich rad narodowych, 
przedstawiciele resortów go­
spodarczych, organizacji po­
litycznych, społecznych i mło 
dzieżowych. Spotkanie stano­
wiło okazję do przedyskuto­
wania planu realizacji uchwał 
V Zjazdu PZPR i zamierzeń 
resortu w dziedzinie węzło­
wych problemów oświaty i 
wychowania.

BBSB

Najbliższy port-Dakar
Dalsze szczegóły oceanicznego spotkania 
L. Teligi z zełsgą m/s Jiioszkf

30 osób zcstalo bez dachu 
nad głową a jedna zginęła 
podczas eksplozji gazu, która 
nastąpiła 6 bm. w jednym 
z budynków mieszkalnych w 
Kopenhadze.
CAF — telefoto Photofax

Jak już informowaliśmy, 
6 bm. motorowiec Pol­
skich Linii Oceanicznych 
„Moniuszko” o&znalazł u 
brzegów Afryki samotnego 
żeglarza Leonida Teligę, 
■który na jachcie „Opty” 
kończy rejs dookoła świa­
ta. Załoga statku nawiąza­
ła łączność z żeglarzem.

7 bm. w godzinach wie­
czornych korespondent PAP 
w Gdańsku red. Czesław 
Jaworski uzyskał połącze­
nie radiotelegraficzne ze

statkiem PLO „Moniusz­
ko”, który spotkał na A- 
tlantyku Leonida Teligę.

Za pośrednictwem Gdy­
nia - Radio informuje do­
wódca „Moniuszki” kpt. 
Mirosław Stankiewicz:

Nasze spotkanie ze znakomi­
tym żeglarzem i jego jachtem 
>»Opty” odbyło się w odleg­
łości 63 mil od Dakaru. Na 
wstępie —- ciekawostka. Za­
równo Teliga jak „Opty” ma­
ją imponujące brody. Natural­
nie ta druga z wodorostów 
morskich, po przebyciu przeiż 
jacht ponad 30 tys. mil.

K

Hamerniewmz dnia

Jedyna droga-socjalizm""
A przełomie starego I nowego roku nastąpiły 
w Czechosłowacji od dawna zapowiadane 
przeobrażenia struktury państwowej. Kraj 

ten stał się państwem federacyjnym, łączącym 
dwie republiki — czeską i słowacką — które od­
tąd mają współistnieć i współpracować ze sobą na 
równych prawach.

Dla Słowaków federalizacja oznacza kres do­
tychczasowej „niedogodnej dla nich i wywołują­
cej wiele zadrażnień „asymetrycznej” struktury 
państwowej, w której wszelkie węzłowe decyzje za­
padały w Pradze. Obecnie sprawy dotyczące bez­
pośrednio Słowacji i Słowaków rozstrzygane będą 
przez rząd i parlament w Bratysławie, zaś decy­
zje związane z całokształtem spraw państwa fe­
deracyjnego mają być podejmowane wspólnie przez 
przedstawicieli obu narodów, na zasadzie całkowi­
tej dobrowolności. Słowacy wiążą z tym nadzieje 
na przyspieszenie rozwoju ekonomicznego swego 
kraju, gdzie poziom życia ludności i stopień uprze­
mysłowienia, mimo bezspornych osiągnięć z ostat­
nich lat, są wciąż znacznie niższe niż na ziemiach 
czeskich.

MÓWIĄC o sprawach federalizacji w swym 
przemówieniu noworocznym prezydent Lud­
wik Svoboda podkreślił, że zarówno teraz 
jak i wr przyszłości problemy związane z życiem 

obu narodów rozwiązywać trzeba sprawiedliwie, a 
rozwagą i wzajemnym zrozumieniem. Taki sposób 
rozwiązywania problemów jest jednym z niezbęd­
nych czynników normalizacji życia w Czechosło­
wacji. Nie sprzyja temu jednak kontrowersja wo­
kół kandydatury na stanowisko przewodniczącego 

, ą © Dokończenie na str. 2

_ Martwa fala uniemożliwiła
dobicie jachtu do burty stat­
ku. Rosmowa żeglarza z kpt. 
Stankiewiczem odbywała się 
więc trochę na odległość. Z tych 
samych powodów zaprowian- 
towanie jachtu w dalszą pod­
róż do Dakaru a następnie na 
Wyspy Kanaryjskie i do Casa­
blanki odbywało się przy po­
mocy liny. Uzupełnienie zapa­
su wody i żywności nrzyszło 
w samą porę. L. Teliga w 
ostatnich dniach musiał je 
sobie racjonować. W nie naj­
lepszym stanie znajduje się 
sam jacht. W czasie jednego 
ze szkwałów złamał się tylny 
maszt.

Niemniej jednak żeglarz czu 
je się dobrze i jest pełen hu­
moru. Narzeka na przeciwne 
prądy i wiatry, które towa­
rzyszą mu jut od połowy gru 
dnia od chwili minięcia rów­
nika. Stąd też w ciągu doby 
pokonywał średnio 24 mile 
morskie.

Od chwili wyjścia z Kana­
łu Panamskiego m/s „Moniusz 
ko” był pierwszym polskim
© Dokończenie na str. 2

FESTIWAL 
piesenii i piosenkarzy
studenckich

KRAKOW (PAP). 9 bm. roz­
pocznie się w Krakowie ogól­
nopolski festiwal piosenki i 
piosenkarzy studenckich. Prze 
wodnictwo nad komitetem ho­
norowym imprezy objął mi­
nister kultury i sztuki — Lu­
cjan Motyka.

Dary z NRD
ii ffetiamu 
na m/s „\

Afro-Azjatycki Komitet 
Solidarności z siedzibą w 
Berlinie zlecił PLO za po­
średnictwem „Deufracht” 
przewóz ca 830 ton drobni­
cy stanowiącej dar NRD 
dla Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej i Fron­
tu Wyzwolenia Narodowe­
go Wietnamu Południo­
wego. Ładunek ten przyjął 
w Rostocku m/s „Kocha­
nowski”. W związku z tą 
akcją w porcie Rostock od 
był się wczoraj wiec soli­
darności z walczącym Wiet 
namem. Udział w wiecu 
wzięli mieszkańcy Rostoc­
ku i jego najbliższych o- 
kolic. Po wiecu kierowni­
ctwo m/s „Kochanowski” 
gościło na statku przedsta 
wicieli Afro-Azjatyckiego 
Komitetu Solidarności

głównie mostów na śred­
nich i szerokich rzekach, 
stopni wodnych, jazów itp. 
— chronić będą w tegoro­
cznej akcji przeciwlodowej 
wojska inżynieryjne. Szef 
wojsk inżynieryjnych, gen. 
bryg. inż. Jan Szymanow­
ski w wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielowi PAP 
scharakteryzował na tle 
założeń tegorocznej akcji 
przeciwlodowej i przeciw­
powodziowej udział w niej 
wojska.

Na podstawie zgłoszonych 
przez terenowe komitety prze 
ciwpowodziowe obiektów, któ 
rych ochrona i obrona wy­
maga udziału wojska, opraco­
waliśmy plan użycia wojsk w 
akcji przeciwlodowej oraz 
jjrzeciwpowodziowej.

Przewidujemy udział w ak­
cji ponad 4 tys. żołnierzy, 43 
samolotów i śmigłowców, ok. 
500 samochodów różnych ty­
pów, ponad 450 środków prze­
prawowych (amfibie, pływa­
jące transportery, łodzie, pon­
tony). Przypominam, że w 
tzw. zimie stulecia użyliśmy 
nawet pływających czołgów. 
Przewidujemy również zasto­
sowanie znacznej ilości ma­
teriału wybuchowego oraz in­
nego sprzętu pomocniczego, a 
także poważnej ilości środ­
ków łączności.

Prawdopodobnie najbardziej 
odpowiedzialne zadania przy­
padną jednostkom, któro "uży­
te zostaną w akcji na Wiśle, 
przede wszystkim w stałych 
newralgicznych punktach tej 
rzeki — mostach w Dęblinie 
i Wyszogrodzie. Są to obiekty 
niezwyklę trudne do obrony 
i z nimi zawsze mamy naj­
więcej kłopotu. Już obecnie 
czynimy w tych miejscach 
Odpowiednie przygotowania, 
aby uniknąć zaskoczenia.

Trzeba jednak pamię­
tać, że najhardziej prze­
widująco opracowany 
plan, największy wysiłek 
i poświęcenie żołnierzy 
biorących udział w ak­

cji, nie dadzą spodziewa­
nych efektów, jeżeli nie 
będzie im towarzyszyć 
pomoc całego społeczeń­
stwa.

Udział wojsk inżynieryj­
nych w tej akcji nie stano-
© Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). —
7 bm. minisiter handlu 
wewnętrznego — Edward 
Sznajder i wiceminister 
handlu ZSRR — Wiktor 
Uljanow podpisali protokół 
o wymianie towarów ryn­
kowych między obu resor­
tami w roku 1969. Ogólna 
wartość transakcji wymień 
nych wynosić będzie 110 
min zł dew. (o ok. 10 min ' 
zł. dew. więcej niż w ro­
ku ub.).

Ze Związku Radzieckiego o- 
trzymamy w br. m. in. lodów 
ki „Zit”, zegarki, aparaty fo­
tograficzne, rowery, łóżka a- 
luminiowe tkaniny lniane, 
pończochy kapronowe, cement 
oraz różne artykuły upomin­
kowe. Z artykułów spożyw­
czych sprowadzane będą kon­
serwy rybne, koniaki, szam­
pan itp.

W zamian za te towary nasz 
handel przekaże do ZSRR 
m. in. tkaniny bawełniane, 
konfekcję, błony i papiery fo­
tograficzne, kosmetyki i przy- 
bory toaletowe, narzędzia, . za­
bawki, galanterię kaletniczą 
z imitacji skór, wódkę, prze­
twory owocowo - warzywne 
oraz upominki dla moskiew­
skiego sklepu „Wanda”.

Podobnie jak w latach m 
biegłych uzgodniono ' również 
wzajemną wymianę _ asorty­
mentu tkanin bawełnianych i

wełnianych. Ponadto ustalony 
że tegoroczna wymiana towfc* * 
rów rynkowych będzie dodat­
kowo rozszerzana transakcja­
mi z ministerstwami handlu 
republik Ukraińskiej, Biało­
ruskiej, Litewskiej, ŁoteW' 
sklej i Estońskiej.

stsi etnoza
NOWY JORK (PAP) Rzecz­

nik linii lotniczych „Allegha- 
ny Airlines” zakomunikował 
oficjalnie we wtorek, że w 
katastrofie samolotu tego to­
warzystwa, która wydarzyła 
się w poniedziałek wieczorem 
w pobliżu Bradfordu w sta­
nie Pensylwania, poniosło 
śmierć — według ostatnich 
ustaleń H osób, a 17 odniosło 
rany. Katastrofa wydarzyła 
się, kiedy samolot „Convair- 
-580” podchodził do lądowauia 
na lotnisku w Bradfordzie.

Okraju
WARSZAWA (PAP). We 

wtorek odbyła się w CRZ25 
narada wojewódzkich inspek­
torów pracy, poświęcona oce 
nie działalności inspekcji pra 
cy w r. ub. i najważniej­
szym jej zadaniom na 1969 T. 
W obradach uczestniczył se­
kretarz CRZZ — Wiktor Ob<H 
lcwicz.

* * Sc

OPOLE (PAP). Zakłady Bu­
dowy Nadwozi Samochodo­
wych w Nysie podejmują w 
1969 r. produkcję nowego ty­
pu samochodu dostawczego 
„Nysa-521”. Od kilku miesię­
cy po szosach całego kraju 
odbywa próbne „galopy” ok. 
20 najmłodszych „Nys”. Pier­
wszy opracowany według no­
wego modelu mikrobus od lu­
tego ub. r. przebył już ponad 
100 tys. km.

* * Sc
WARSZAWA (PAP). Wfl 

wtorek w Ministerstwie Ko­
munikacji odbyło się spotka­
nie dziennikarzy zajmują­
cych się problematyką komu­
nikacji i transportu z kierów 
nictwem tego resortu. W u- 
znaniu za wieloletnią współ­
pracę min. Lewiński wręczył 
23 dziennikarzom prasy, radia 
i telewizji — członkom Klu­
bu Publicystów Transportu 1 
Komunikacji SDP honorową 
odznakę „Przodujący Kole­
jarz”.

* * *
RZESZÓW (PAP). W KroS- 

nie na Podkarpaciu, gdzie 
znajduje się największy W 
kraju zespół hut szkła, roz­
począł działalność nowocześ­
nie urządzony ośrodek szko­
lenia zawodowego hutników 
przemysłu szklarskiego.

7 tun, gmachem
budynku w Londynie, w 
którym rozpoczęła obrady 
konferencją premierów
Wspólnoty Brytyjskiej, od­
była się demonstracja Ni- 
geryjczyków, domagają­
cych się zdławienia bia- 
frańskiej rebelii.

CAF — AP — telefoto

Obrona Sirhana atakuje
werdykt lawy przysięgłych

NOWY JORK (PAP). —-
We wtorek w Los Angeles 
rozpoczął się proces Sir- 
han Bishara Sirhana, 24- 
-letnlego Jordańczyka, za­
mieszkałego w USA. oskar

Szpiedzy izraelscy
przed bagdadzkim irybimafsm

LONDYN (PAP). W Bagda­
dzie przed trybunałem rewo­
lucyjnym od kilku dni toczy 
się proces sądowy przeciwko 
19 szpiegom izraelskim. Akt 
oskarżenia zarzuca im dzia­
łanie przeciwko bezpieczeń­
stwu państwa i armii irac­
kiej.

Jak zakomunikował proku­
rator wmjskowy, agenci wy­
wiadu izraelskiego mieli po­
lecenie zbierać informacje o 
ruchach wojsk irackich, wer­
bować nowych członków wy­
wiadu, zaopatrywać ich w 
broń, siać niepokój w kraju 
przez dokonywanie aktów ter­
rorystycznych i mordowanie 
funkcjonariuszy aparatu pań­
stwowego.

Politycznym celem szpiegów

było dążenie do podminowa­
nia przyjaznych stosunków 
między Związkiem Radziec­
kim a państwami arabskimi. 
Ujawniono także fakt istnie­
nia tajnej organizacji izrael­
skiej, która szkoli dywersan- 
tów i szpiegów do działalno­
ści na terytorium państw 
arabskich.

Dokerzy gdańscy w przerwach między prze­
ładunkami ratują się przed mrozem przy kok­
sownikach rozstawionych co kilkadziesiąt me­
trów na wybrzeżach portowych.

Fot. Wł. NIeżywiński

Tratwy ratunkowe 
z Grudziądza do USA

Jedną z ostatnich ubiegło 
rocznych transakcji „Cen- 
tromoru” był kontrakt pod 
pisany z firmą „American 
Tuna Sales Associations” w 
San Diego w Kalifornii na 
dostawę pneumatycznych 
tratew ratunkowych wy­
twarzanych przez Gru­
dziądzkie Zakłady Przemy 
słu Gumowego.

Tratwy te odpowiadają wy­
mogom międzynarodowej kon 
wencji o bezpieczeństwie ży­
cia na morzu. Ich powierz­
chnia wynosi 4 m kw.; mak­
symalna wyporność — 2,6 t; 
ciężar z pojemnikiem (tratwy 
są opakowane w twarde po­
jemniki) — ponad 114 kg; wy 
miary w pokrowcu — średni­
ca 328 mm X 1100 mm.

Pierwsze zainteresowanie 
grudziądzkimi tratwami to 
amerykańskie przedsiębior­
stwo połowów tuńczyka 
okazało na Międzynarodo­
wej Wystawie „Inryb- 
prom” w Leningradzie, pod 
czas zwiedzania trawle- 
ra-przetwórni „Narwskaja 
Zastawa”, wyposażonego w 
grudziądzkie tratwy.

■Mhmśi&z.
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 8 bm.

Zachmurzenie duże, miejsca­
mi przejaśnienia. Temperatu­
ra od minus 6 stopni do mi 
nus 14. Wiatry umiarkowane, 
połydRiowo-wschodni«.

żonego o zamordowanie se-4 
natora Roberta Kenne*, 
dy’ego. Posiedzeniu prze« 
wodniczył sędzia Herbert 
Walker. Na sali sądowej 
obecna była matka Sirha­
na i jego młodszy brat. 
Poza tym wpuszczono tyl­
ko niewiele osób i kilku 
przedstawicieli prasy, przy 
czym przestrzegano najsu­
rowszych środków ostroż­
ności.

Na samym wstępie obro 
na poprosiła o konsulta­
cję z sędzią Walkerem przy 
drzwiach zamkniętych. Sę­
dzia przychylił się do tej 
prośby i odbył rozmowę 2 
trzema obrońcami Sirhana, 
którzy wystąpili z wnios­
kiem o unieważnienie ak­
tu oskarżenia, ponieważ ła 
wa przysięgłych, która za­
decydowało o wszczęciu 
postępowania przeciwko 
Sirhanowi, została nie-, 
właściwie dobrana.

Jak wiadomo, w Stanach 
Zjednoczonych o postawie­
niu w stan oskarżenia deń 
cyduje ława przysięgłych.

Posiedzenie sądu zostało 
odroczone do środy po po-, 
łudniu.

świata
PRAGA (PaB). W pfniedzia 

lek odbyło się w Bratysławie 
posiedzenie prezydium Komi­
tetu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Słowacji.

PARYŻ (PAP). Prezydent 
de Gaulle przyjął w sobotę 
zastępcę przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR W. Ki­
rillina oraz wiceministra 
spraw zagranicznych S. Kó- 
zyriewa, uczestniczących W 
paryskiej sesji wspólnej ko­
misji radziecko-francuskiej do 
spraw współpracy naukowo- 
-technicznej i gospodarczej.

3f* j|g
BERLIN (PAP). W Stolicy 

NRD rozpoczęło się we wto­
rek dwudniowe sympozjum, 
zorganizowane przez Stowa­
rzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich i NRD na temat dy­
wersji ideologicznej imperia­
lizmu przeciwko krajom so­
cjalistycznym oraz roli środ­
ków masowego przekazu w 
walce z ideologią burżuazyj- 
ną.

* * *
NOWY JORK (PAP). Spe- 

cjalny wysłannik sekretarza 
generalnego ONZ, Gunnar 
Jarring, udał się we wtorek 
rano z Moskwy do Oslo, gdzie 
zamierza spotkać się z zastęp 
cą sekretarza generalnego 
ONZ, Ralphem Bunchem, Ce­
lem spotkania jest omówienie 
sytuacji aa Bliskim .Wschotłstif
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Najbliższy port - Dakar
9 Dokończenie ze str. 1
statkiem spotkanym przez że­
glarza. Przez 159 dni. które 
upłynęły od opuszczenia Fi­
dżi spotkał 2 statki radziec­
kie.

Wojsko czuwa

Spotkanie L. Teligi z załogą 
tu/s „Moniuszko” trwało 2 
godz. Po oddaniu wzajemnych 
honorów morskich i serdecz­
nym pożegnania jacht i sta­
tek popłynęły własnymi kur­
sami. Dzielnego żeglarza ma­
rynarze pożegnali chóralnym 
„sto lat”.

Dla upamiętnienia tego mi­
łego spotkania L. Teliga ofia­
rował załodze piękną morską 
muszlę, swoją akwarelę z de­
dykacją oraz przetłumaczoną 
przez siebie książkę.

Obecnie płynie do Dakaru, 
gdzie spodziewany jest za ty

© Dokończenie ze str. 1
wi bowiem i nie może stano­
wić automatycznego i uniwer 
salnego rozwiązania proble­
mu walki z lodami i powo- ätdzią i w żadnym przypadku 1 Jfetapem rej- 
nje wolno dopuścić do osła- a "* ^as ^a mas na 
hienia czujności administracji 
terenowej, odpowiedzialnej za 
I* sprawy na swoim terenie.
Poważną rolę ma do spełnie­
nia miejscowa ludność, która 
powinna natychmiast usuwać 
powstałe uszkodzenia i prze­
cieki wałów przeciwpowodzio 
wych — własnymi siłami bez 
Czekania na pomoc wojska.

Na zakończenie chciał­
bym zapewnić społeczeń- 
*two, że tak jak w latach 
Ubiegłych, żołnierze wojsk 
Inżynieryjnych dadzą z sie 
bie wszystko, aby powierzo 
ne im zadania wypełnić jak 
najlepiej. Pragnąłbym jed­
nak, aby już od tego roku 
popularne powiedzenie „śpij 
spokojnie — wojsko czu­
wa” zastąpione zostało ha­
słem — „wojsko czuwa — 
czuwaj razem z nim”.

Wy­
spach Kanaryjskich, potem 
już ostatni skok — do Casa­
blanki, skąd 2 lata temu Le­
onid Teliga rozpoczął samot­
ną podróż dookoła świata.

Żeglarz czuje się doskonale 
i przesyła serdeczne pozdro­
wienia bliskim i wszystkim 
sympatykom.

Jak wynika z miejsca 
spotkania L. Teligi z m/s 
„Moniuszko”, żeglarz wy­
brał krótszą, lecz znacznie 
trudniejszą trasę wzdłuż 
brzegów afrykańskich. Od 
Dakaru przez Las Palmas 
na Wyspach Kanaryjskich, 
Leonida Tełigę czeka jesz­
cze 1 tys. mil ostatniego 
odcinka do Casablanki. Ża 
sobą ma już przeszło 30 
tys>. mil samotnej podróży 
przez morza i oceany. Je­
go wyczyn zaliczyć należy 
do największych w historii 
światowego żeglarstwa.

Po ugawmeniu fajnych dokumentów

Chamberlaina „plan Z“
Najtajniejsze dokumenty rzą 

du brytyjskiego z roku 1938, 
które dopiero obecnie udostęp 
nione zostały do publicznego 
wglądu, rzucają nowe światło 
na kapitulancką politykę pre­
miera Chamberlaina i innych 
czołowych polityków angiel­
skich, dążących za wszelką ce 
nę, ale kosztem innych, do 
pojednania z Hitlerem i rzą­
dzoną przez nazistów III Rze­
szą niemiecką.
Eli

Z treści ujawnionych obec- lonialnymi krajami zachodniej 
nie dokumentów, wśród któ- i środkowej Afryki, 
rych znajdują się m. in. steno Jak się okazuje, plan nowe 
gramy posiedzeń gabinetu o- go podziału kolonii afrykań- 
raz raporty brytyjskich amba skich, z uwzględnieniem rosz- 
sadorów, akredytowanych w czeń Hitlera i niemieckich im
stolicach europejskich i za­
morskich, wynika, że na 9 
dni przed zagarnięciem Au­
strii Hitler otrzymał od rzą­
du brytyjskiego całkiem kon-

perialistów, był przedmiotem 
drobiazgowej dyskusji na po­
siedzeniu gabinetu brytyjskie 
go w dniu 2 marca 1938 r.

W myśl intencji Chämber-
kretną ofertę dopuszczenia laina obszar Czarnego Lądu,
Niemiec do współwładania ko

Nowy hufiec budowlany
W Gdańsku - Wrzeszczu 

przy ul. Wajdeloty 20 mie 
ści się siedziba tworzone­
go właśnie, nowego Ochot­
niczego Hufca Pracy dla 
Młodocianych. Hufiec ten 
powstaje przy Przedsiębior 
stwie Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego. 
Zadaniem jest przysposo­
bienie w ciągu 9 miesięcy 
młodych chłopców do za­
wodu murarza - tynkarza 
i betoniarza - posadzkarza.

Kandydaci otrzymują bez 
płatne zakwaterowanie na 
piętrze przystosowanego do 
tego celu hotelu robotni­
czego. Warunkiem przyję­

cia jest ukończenie 16 lat, 
a ponadto świadectwo szko 
ły podstawowej, dobry 
stan zdrowia i zgoda rodzi 
ców. Chętnie przyjmowana 
jest młodzież spoza terenu 
trójmiasta.

Zgłoszenia - blankiety na 
leży pobierać w zarządach 
powiatowych ZMS, albo 
ZMW i kierować je następ 
nie jak najszybciej na a- 
clres przedstawiony na 
wstępie, bądź też do Woje 
wódzkiej Komisji Ochotni­
czych Hufców Pracy w 
Gdańsku przy ul. Okopo­
wej nr 4, tel. 31-79-16.

(t. ch.)

J®clyna dr@oei~ secralism
© Dokończenie ze str. 1

Zgromadzenia Federalnego, którym jest dotychczas 
trzeci z kolei, po prezydencie i premierze, Czech, 
Josef Smrkovsky, a którego stanowisko Słowacy 
pragną zastąpić swoim rodakiem, co jest zgodne z 
zasadą federacji, przewidującą obsadzenie przez 
Słowaka jednego z trzech kierowniczych stanowisk 
w państwie.

Warto podkreślić, że dyskusja wokół tej sprawy 
nie przebiega ściśle według linii podziału narodo­
wego. Pewne ugrupowania słowackie próbują wy­
wierać nacisk na KC KP Słowacji, aby zrezygno­
wała z przestrzegania zasady „klucza” federacyj­
nego, wielu zaś Czechów opowiada się za bez­
względnym respektowaniem równouprawnienia. 
To stanowisko znalazło wyraz m. in. w oświadcze­
niu Czeskiego Biura KC KPCz, które domaga się 
przyznania funkcji przewodniczącego Zgromadze­
nia Federalnego przedstawicielowi narodu słowac­
kiego, Biuro zaleca także, aby Josef Smrkovsky zo­
stał W7ysunięiy jako kandydat na przewodniczące­
go Izby Narodów a równocześnie na stanowisko 
zastępcy przewodniczącego Zgromadzenia Federal­
nego. Zadaje to kłam rozpowszechnianym przez 
niektóre koła pogłoskom, jakoby kierownictwo par­
tii usiłowało zdyskredytować Smrkovsky’ego i usu­
nąć go z życia politycznego kraju.

TAK więc spór wokół kandydatury na prze­
wodniczącego Zgromadzenia Federalnego w 
niewielkim tylko stopniu odzwierciedla za­

dawnione antagonizmy między obu narodami i

właściwie idzie w nim nie tyle o osobę czy naro­
dowość Smrkovsky’ego, ile o wyzyskanie przez pew­
ne określone siły tych elementów w sytuacji cze­
chosłowackiej, które utrudniają stabilizację.

I tak właśnie sprawa Smrkovsky’ego, jak pisze 
dziennik „Rude Pravo” stała się przedmiotem 
„kampanii, aktywizującej wszystkich, którzy chcą 
zbić kapitał na ewentualnych strajkach i rozru­
chach”. Utrudnia to ogromnie realizację uchwal li­
stopadowego plenum KO KPCz., postulujących u- 
macnianie kierowniczej roli partii i rozwijanie po­
zytywnych elementów polityki postyczniowej przy 
jednoczesnym usmvaniu tego wszystkiego, co przy­
czyniało się w ostatnim okresie do deformacji so­
cjalizmu w Czechosłowacji. Z niebezpieczeństwa 
tej napiętej sytuacji zdaje sobie sprawę również 
sam Smrkovsky. W niedawnym oświadczeniu tele­
wizyjnym apelował on do obywateli, aby nie czy­
nili z jego osoby przedmiotu rozgrywek, przeszka­
dzających w normalizacji stosunków wewnętrz­
nych.
|yi AJBLIŻSZE dni pokażą, jaki skutek odniosły 
gjll apele o rozwagę i spokój, tak niezbędny dla 
a budowy nowej przyszłości kraju, przyszłoś­

ci, którą, jak podkreślił prezydent Svoboda w no­
worocznym orędziu — Czechosłowacja widzi tylko 
w socjalizmie i równoprawnej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjali­
stycznymi.

M. J.

ograniczony na północy Saha­
rą a na południu terytorium 
południowo-zachodniej i po­
łudniowej Afryki, miał być 
przekształcony w rodzaj mię­
dzynarodowego konsorcjum, 
którego członkami byłyby do­
tychczasowe mocarstwa ko­
lonialne oraz Ii! Rzesza.

W ramach proponowanego 
podziału rejonów Anglicy 
pragnęli ofiarować ni Rze­
szy portugalską Angolę oraz 
te dawno kolonie niemieckie, 
które na mocy decyzji Ligi Na 
rodów przekazane zostały pod 
francuskie (Kamerun) oraz 
belgijskie (Rwanda i Burun­
di) powiernictwo.

Oczywiście tereny mandato­
we przyznane Wielkiej Bry­
tanii miały pozostać we wła­
daniu Loiidyńu. Na otarcie 
leż Francji, Londyn oferował 
jej odstąpienie kawałka dzi­
siejszej Ghany oraz Gambię.

Pian przekazany został Hit­
lerowi 3 marca 1938 roku 
przez brytyjskiego ambasadora 
w Berlinie, sir Neville Hen­
dersona, który zaliczał się do 
grupy czołowych i najbar­
dziej aktywnych monachij- 
czyków.

Po konsultacjach z doradca­
mi Hitler odrzucił jednak pro 
pozycje Chamberlaina jako 
niewystarczające i nie za­
spokajające jego aspiracji. Na 
jego rozkaz 12 marca wojska 
III Rzeszy wkroczyły do Au­
strii. Cała sprawa upadła.

Dzięki ujawnionym steno­
gramom posiedzeń gabinetu 
brytyjskiego wyszło także na 
jaw, że „niespodziewana” de­
cyzja Chamberlaina złożenia 
wizyty Hitlerowi we wrześniu 
1938 roku, tj. w okresie kry- 
zysku sudeckiego, była w 
rzeczywistości na zimno przy­
gotowanym posunięciem.

Przygotowania do tej wy­
prawy, zaszyfrowane krypto­
nimem „plan Z”, znane były 
tylko dwóm członkom gabine­
tu Chamberlaina. Oczywiście 
wtajemniczony był także sir 
Neville Henderson, który z 
racji swej funkcji brytyjskie­
go ambasadora w Berlinie zaj 
mowa} się stroną technicz­
ną przygotowań spotkania 
Chamberlain — Hitler w Ber­
chtesgaden.

Chamberlain udał się do 
Berchtesgaden 15 września, 
przy czym o decyzji wyjazdu 
powiadomił gabinet zaledwie 
kilka godzin wcześniej.

Kapitulancka droga, którą 
kroczył Chamberlain, dopro­
wadziła go niebawem do Mo­
nachium, gdzie 29 września 
podpisany został haniebny u- 
kład, wydający Czechosłowa­
cję na pastwę Hitlera.

Jan SZCZEKBIŃSKI

Pokłosie dziennikarskiego rajdu
29 października ub. r. „Dzień 

nik Bałtycki” zamieścił felie­
ton pt. „Na pełną piątkę”. 
Pisaliśmy w nim o dziennikar 
skim, samochodowym rajdzie 
do Malborka, zorganizowanym 
przez Klub Motorowy SDP 
w Gdańsku. Po zwiedzeniu 
kilku najciekawszych obiek­
tów Ziemi malborskiej, pod­
czas spotkania na zamku 
władze powiatu i miasta ogło­
siły wtedy konkurs na naj­
atrakcyjniejsze publikacje.

Wczoraj nastąpiło ogłosze­
nie wyników konkursu i wrę­
czenie nagród.

Fst€fi€SWSf i
MEKSYK (PAP). Stany Zje­

dnoczone dostarczyły Meksy­
kowi duże partię specjalnego 
sprzętu przeznaczonego do 
zwalczania demonstracji — 5 
transporterów opancerzonych, 
10Ć ciężarówek, 50 jeepów, 20 
karetek policyjnych i in. Po­
nadto, jak donosi meksykań­
skie pismo „News”, miejsco­
wa policja otrzymała ze Sta­
nów Zjednoczonych duże iloś­
ci świec dymnych i granatów 
gazowych, specjalne tarcze 
ochronhe, nowe hełmy itp. 
Grupa Amerykanów rozpoczę­
ła już szkolenie policji stoli­
cy Meksyku w praktycznym sto 
sowaniu przekazanego sprzętu.

Pierwsze miejsce zdobył red. 
Józef Matynia z Rozgłośni 
Polskiego Radia w Gdańsku; 
dwie drugie nagrody otrzy­
mali red. red. Andrzej Preys 
z „Głosu Wybrzeża” i Zbig­
niew Truszkiewicz z „Dzien­
nika Bałtyckiego; dwie trze­
cie nagrody — red. red. Ja­
nusz Deręgowski i Andrzej 
Stanisławski, również z „Dzień 
nika”. Ponadto jury kon­
kursu wyróżniło: red. Gra­
żynę Murawską z „Tygodni­
ka Morskiego”, red. Teresę 
Zwierzchowską z „Głosu Wy­
brzeża”, red. Alojzego Męc- 
lewskiego z gdańskiej dele­
gatury agencji „Interpress”, 
fed. Bogusława Holuba z „No 
wej Wsi” oraz fotoreportera 
— Zbigniewa Kosycarza 2 
„Głosu” i Włodzimierza Nie* 
źywińskiego z „Dziennika”.

Wszyscy oni oprócz nagród 
otrzymali pamiątkowe medala 
wybite z okazji 500 rocznicy 
Pokoju Toruńskiego i powrotu 
ziemi malborskiej do Macie­
rzy. Medale takie otrzymali 
również redaktorzy naczelni: 
„Głosu Wybrzeża”, Gdańskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia i 
Dziennika Bałtyckiego”. Wczo 

rajsze spotkanie dziennikarzy 
z władzami powiatu zakoń­
czyło się zwiedzaniem zakła­
dów mleczarskich i towarzys­
kim spotkaniem. ;

SPORT SPORT SPORT SPORT

Sportowcy Wybrzeża przygotowują się
pinie de Spsrfstedi IrMiim

Dzięki staraniom Woje­
wódzkiego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej w Gdańsku 
zorganizowano ostatnio dla 
młodzieży zgrupowania 
szkoleniowe w 12 dyscypli­
nach sportowych. Zgrupo­
wania te odbyły się w więk 
szóści w okresie zimowych 
ferii szkolnych.

Łącznie objęto tą akcją 
220 zawodniczek i zawod­
ników. Zajęcia na zgrupo­
waniach prowadzili czoło­
wi trenerzy, a dobre wa­
runki, jakie zapewniono u- 
czestnikom powinny przy­
nieść w efekcie również 
dobre rezultaty szkolenio­
we przed I Spartakiadą 
Młodzieży.

A oto jakie grupy objęto 
szkoleniem: w Lęborku od­
było się zgrupowanie bokse 
rów (25 zawodników), w 
Gdańsku — judo (20 zawód 
ników), w Oliwie — lekko­
atletyka (32 osoby), piłka 
ręczna kobiet (17), i piłka 
ręczna mężczyzn (17), w So 
pocie — siatkówka kobiet

(15), w Oliwie — siatkówka 
mężczyzn (15) i podnosze­
nie ciężarów (15), w Gdań 
sku — koszykówka kobiet 
(14), w Lęborku -- kajakar 
stwo (20), w Poroninie — 
pływanie (15) oraz w Sopo­
cie — piłka nożna (25).

(st)

Szachy
W Gdańsku zakończył się 

młodzieżowy turniej szacho 
wy. Pierwsze cztery miej­
sca zajęli młodzi szachiści 
Konradii według następu­
jącej kolejności: 1) Edward 
Markiewicz, 2) Ignacy Gry- 
czyński, 3) Krzysztof Poś- 
nik, 4) Zbigniew Matysiak. 

* * *
Ponad 50 szachistów sta 

nęło do rozpoczętego w po­
niedziałek turnieju o mi­
strzostwo miasta Gdańska. 
W turnieju uczestniczą czo 
łowi zawodnicy Konradii, 
Floty, Gedanii i innych wy 
brzeżowych klubów, (st)

Wszystkim, a szczególnie kolegom z pracy, któ­
rzy oddali ostatnią posługę 31. XII. 1968 r. nieod­
żałowanemu mężowi, kochanemu tatusiowi i 
dziadkowi

ś. t p.

MARIANOWI KACZMARKOWI
„Bóg zapłać” składa

S-5124 RODZINA

Długoletniemu członkowi spółdzielni kol. WIK­
TOROWI SZPINDZIE z powodu zgonu

ŻONY
wyrazy głębokiego współczucia składają:

Rada, Zarząd, POP i pracownicy 
Budowlanej Spółdzielni Pracy 
1 Maja w Gdańsku - Wrzeszczu 

ul. Chrobrego 38
132-K

W dniu 3 stycznia 1909 r. zmarła we Wrocła­
wiu nasza najukochańsza

ś. f p.
WALERIA KRAMSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 8. I. br. o godz. 13 
z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 8. I. br. 
o godz. 9 w Bazylice św. Mikołaja w Gdańsku.

O smutnych tych obrzędach zawiadamia pogrą­
żona w głębokiej żałobie
15182-G RODZINA

Dnia 5 stycznia 1959 roku opatrzony świętymi Sa­
kramentami zmarł przeżywszy lat 61 

ś. t p.
inż. MICHAŁ KARWOWSKI

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 8 
stycznia 1969 r. o godz. 8 30 w kościele parafial­
nym „Gwiazda Morza”, a pogrzeb odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 14.00 na cmentarzu w 
Sopocie.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 
15175-G żona z dziećmi i rodziną

Dnia 5 stycznia 1969 r. zmarł
inż. MICHAŁ KARWOWSKI

długoletni pracownik Gdańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego, odznaczony Sretwnym 
Krzyżem Zasługi, odznaką „Zasłużonym Ziemi 

Gdańskiej”.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę i 

Przyjaciela oraz ofiarnego pracownika budow­
nictwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 1969 r. o 
godz. 14.50 na cmentarzu w Sopocie.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa, Rada Robotuioza, 
koleżanki i koledzy z GPBM Gdańsk

100-K

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE w SOPOCIE,

Ul. 1 Maja 22 „A”

POSZUKUJE POKOI 
NA TERENIE TRÓJMIASTA

na zakwaterowanie pracowników.
Oferty prosimy kierować na adres przedsiębiorstwa. 

. _________  _ 149-K

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rołne™8 
hektarów, duże zabudo­
wanie, ogród gruntowy, 
(PKS na miejscu) sprze­
dam z powodu choroby. 
Wieś Maszewko k/Łeby, 
p-ta Wicko, pow. lęborski, 
Jasińska. G-14979

KUPNO

GIĘTARKĘ do blachy, 
walce, kowadło i narzę­
dzia oraz inne urządzenia 
blacharskie kupię. Oliwa 
telefon 52-49-33. G-14960

Dnia 6 stycznia 1969 r. 
zmarł w wieku lat 60

ś. t p.
Władysław GÖRNY

Msza św. żałobna od­
będzie się dnia 9 bm. o 
godz. 8, po czym o go­
dzinie 13 wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz św. 
Franciszka. O czym za­
wiadamia pogrążona w 
głębokim smutku

RODZINA
G-15208

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

przyjmuje zapisy na

KURS

SAMOCHODOWY
AMATORSKI

Rozpoczęcie dnia 9. I. 
1969, godz. 17, Gdańsk, 
Wały Piastowskie 6 (I li­
ceum).

Informacje i zapisy w 
dniu i godzinie otwar­
cia, tel. 41-62-28, codzien­
nie 8—17.

Przyjmuje się zlecenia 
od przedsiębiorstw pań­
stwowych na szkolenie 
kierowców w Zakresie 
nowego kodeksu drogo­
wego. 99-K

KLACZ gniadą półciężką 
3-letnią oraz krowę do 
wyboru sprzedam. Józef 
Wasieła Gdańsk - Stogi, 
Sówki 16. G-1496S

NAUKA

PRZYJMUJEMY zapisy na 
kursy kwalifikacyjne na 
tytuł MISTRZA i ROBOT 
NIKA WYKWALIFIKOWA 
NEGO (CZELADNIK) W 
Zawodach ślusarz, ślu­
sarz samochodowy, tokarz, 
frezer, instalator przemy­
słowy, monter urządzeń 
chłodniczych, elektronie 
chanik, elektromonter, mu 
rarz, zbrojarz, betoniarz, 
malarz, stolarz meblowy i 
budowlany, cieśla. Infor­
macji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat — 
Wzs „Oświata” Gd.- 
Wrzeszcz ul. Waryńskie­
go 4 tel. 41-21-82. K-20

PERKUSJĘ „Every play” 
kupię. Tel. 31-07-60. G-14970

SPRZEDAŻ
KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Nowe Ujeścisko 
Telimeny 3. G-14932
KONIA z wozem oraz kro 
wę sprzedam. Gdańsk-O- 
runia, Poleska 7. G-14980

Dnia 5 stycznia 1969 r. zmarł nasz nieodżałowa­
ny kolega, b. prezes Zw. Zaw. Prać. Gastrono­
micznych w Gdyni

ANTONI WŁODARCZAK
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 8 stycznia 

1989 r. o godz. 11.30 ze Szpitala Morskiego w Re­
dl owi e do kościoła N.M.P., po czym nastąpi eks- 
portacja zwłok na cmentarz Witomiński.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
składają

koleżanki i koledzy
z Gdyńskich Zakładów Gastronomicznych

PRZYJMUJEMY zapisy na
kursy: OPERATORÓW
SUWNIC DŹWIGÓW, ŻU­
RAWI i WCIĄGAREK, 
KIEROWCÓW WÓZKÓW 
AKUMULATOROWYCH, 
PODNOŚNIKOWYCH i 
ŚZTAPLAREK oraz PALA 
CZY KOTŁÓW WYSOKO 
i NISKOPRĘŻNYCH. WZS 
„Oświata” Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4 tel. 41-21-82.

K-21
POLSKIE TOWARZYS­
TWO EKONOMICZNE W 
Gdańsku organizuje kurs 
przygotowawczy na WSE. 
Informacje i zapisy tel.
31-54-61._________ G-15081
MGR inż. stażysta poszü 
kuje pokoju — udziela ko 
repetycji. Tel. 41-15-36.

G-14953
MGR inż. udzieli korepe-
tycji z matematyki, fizy-
ki. Tel. 471-339 w godz.
11—13. G-14964
angielskiego korepe-
tycji udzielam Wrzeszcz,
Matejki 23/3. G-14991

MOTORYZACYJNE
NADWOZIE „Zastavy”
kupię. Telefon Gdynia
21-05-30. P-4

LOKA L E
CZŁONKOWIE spółdzielni 
ppszukują pokoju nie u- 
meblowańego najchętniej 
Oliwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod G-14952

ZAMIENIĘ mieszkanie jed 
nopokojowe, komfort na 
dwupokojowe, trzypoko­
jowe, komfort kwaterun­
kowe lub spółdzielcze. 
Gdańsk, Sadowa 13-12 te­
lefon 31-44-87 po 14.

G-14962

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią (53 m kw„ piece) 
na dwa lub półtora w no 
wym budownictwie na te 
renie Gdańska. Zgłoszenia 
Gdańsk, ul. Łąkowa 6 m. 
17 godz. 17—19. G-14973

DWA małe pokoje, łazien 
ka, wnęka kuchenna spoi 
dzielcze W Gdańsku za­
mienię na większe w trój 
mieście. Tel. 41-04-29 dó 
godz. 14,30. G-14977

PRZYJMĘ pomoc domową 
dochodzącą. Warunki bar­
dzo dobre. Sopot, ul. Ja­
giełły 12 m. l godz. 12—15.

G-14992
ŻŁOBEK Miejski w Rumi 
ul. Sobieskiego 38, tel. 279 
— zatrudni zaraz dyplomo 
waną pielęgniarkę.

S-5070

CZELADNIKA i uczniów 
zaraz zatrudnię. Warsztat 
stolarski, Wrzeszcz, ul. 
Waryńskiego 20. G-14959
BLACHARZA samochodo­
wego dobrego, dwóch ucz 
niów zatrudnię. Warsztat 
blacharsko - samochodo­
wy, Oliwa telefon 51-49-33.

G-14961

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZAMIENIĘ mieszkanie
M-3 kwaterunkowe w Gii 
wicach na mieszkanie w 
trójmieście. Telefon 
52-10-26. G-14982
KAWALER poszukuje po 
kej u. Telefon 21-64-95.

S-4945

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI Stani­
sław skórne — weneryczne 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, teł. 
41-06-97. G-15118
DR Z. KRAJEWSKI skór- 
ne-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-14819

RÓŻNE

POGOTOWIE telewizyjne 
Gdynia, tel. 21-37-78.

S-512Ö
POGOTOWIE telewizyjne 
telefon 51-41-47, Jan Plata.

G-13687

PRACA

POMOC domową docho­
dzącą przyjmę. Warunki 
dobre. Oliwa, Mściwoja 
50 m. 22. G-14611
OPIEKUNKĘ do dziew­
czynki przyjmę ~ chęt­
nie uczennicę Szkoły wie­
czorowej. Gdańsk, Kartu- 
ska 17/16. G-14933
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Telefon 
41-65-03. G-1514}

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne Gdańsk
— Gdynia w Gdańsku przyjmie zaraz 30 kandydatek
na kurs konduktorów rewizyjnych z terenu trójmia­
sta. Wymagania: ukończona szkoła podstawowa, wiek 
od 18 do 40 lat życia, wzrost minimum średni. Wy­
nagrodzenie: wg umowy zbiorowej plus prowizja. Po­
nadto umundurowanie, wolne przejazdy wszystkimi 
środkami komunikacji miejskiej dla pracownika i ro­
dziny. dodatki i gratyfikacje za wysługę lat, deputat 
węglowy po roku pracy. Wszelkich informacji udzie- 
la i przyjęcia załatwia dział kadr i szkolenia, Gdańsk- 
-Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Dolina 48 — tel. 41-28-83 w 
godz. od 9 do 13. 27-K

Głównego księgowego, kierownika stacji obsługi sa­
mochodów, techników i inżynierów ogrodnictwa łub 
leśnictwa, ogrodników zatrudni ze skierowaniem Wy­
działu Zatrudnienia Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

grodniczych w Gdańsku. Reflektuje się wyłącznie 
na pracowników o pełnych kwalifikacjach. Zgłosze- 

osobiste w godzinach od ! do 9 - Gdańsk- 
-Oliwa, ul. Opacka 12. 8735-K

Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku,
ze. skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 

Oddz. w Gdańsku, niżej wymienio­
nych pracowników: 2 techników do działu gł.' techno­
loga na stanowiska konstruktorów lub st. konstruk­
torów - wymagane wykształcenie średnie plus 5-let- 
nia praktyka, st* planistę do działu inwestycji — wy­
magane średnie wykształcenie techniczne ze znajo- 

“Sadnień budownictwa lądowego. Pożądana 
Ktyl8 ‘?WOdra w zakresie inwestycji (opraeo- 
wan.e kosztorysów, planów 1 sprawozdań GUS). Po-i
or./uTJ obcego (niemieckiego lub
na" Warunki pracy 1 płacy do omówienia 
na młeł"PTŁ   K-8642

”Ruch” w Gdańsku, ul. Podgarba- 
nrzedalv p Jt..Zara? sprzedawców do punktów 

ska d7fJini’R ^ .P°ł0z01iych w śródmieściu Gdań- 
PruWl r?’ vanSk ‘ NTe Weisko, na terenie 
Pruszcza Gdańskiego oraz do Klubu Prasy i Książ­
ki „Ruch w Cieplewie. Zgłoszenia j. w. pokój nr 3.
..      148-K
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Gdańsku-
- runi zatrudni następujących pracowników fizycz­
nych: elektryków samochodowych, kierowców z I
lub IT kat. prawa jazdy, ładowaczy, zamiataczy. Ko- 
meczne Skierowanie z Wydziału Zatrudnienia Prez. 
MRN w Gdańsku oraz legitymacja ubezpieczeniowa z 
aktualnymi wpisami. 154-K

yrekcja Państwowej Szkoły Medycznej Techników
Analityki i _ Elektroradiologii w Gdańsku zatrudni 
głównego księgowego od dnia 1. II. 1969 r. Wymaga­
ne średnie, wykształcenie oraz praktyka w zakresie 
księgowości budżetowej. Udokumentowane zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat szkoły Gd.-Wrzeszcz ui. Tu­
wima 14. ’ 119-k
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Przemysł elektroniczny. Jednym kojarzy się 
z tranzystorowymi odbiornikami radiowymi, dru­
gim z maszynami matematycznymi, jeszcze innym 
ze skomplikowanymi urządzeniami na pokładzie 
odrzutowca. Wszyscy jednak zgodnie kojarzą elek­
tronikę z symbolem szczytowych osiągnięć myśli 
technicznej i praktyki przemysłowej w wysoko 
rozwiniętych gospodarczo krajach świata.

W Wyższej Oficerskiej Szkole Lotniczej im. Janka Krasickiego w Dęb­
linie ważnym elementem programu nauczania jest nauka pilotażu. Po­
czątkowo są to loty na samolotach o napędzie śmigłowym, a potem dopie­
ro na odrzutowcach.

Na zdjęciu: tankowanie paliwa przed startem do lotów treningowych.
CAF — WAF Fot. Iwan

g"| TO nowoczesna zauto- 
^ matyzowana obrabiar 

ka. Ponad 50 procent jej 
wartości stanowią urządze­
nia elektroniczne. Albo os­
tatnie szlagiery w urządze­
niach górniczych — słyn­
ne ściany wydobywcze ASI. 
Ich praca oparta jest na 
działaniu elementów pół­
przewodnikowych. Bez nich 
nie byłoby możliwe skon­
struowanie takiego urzą­
dzenia. Elektronika jest 
matką przyrządów nawiga-

— Nie był to może 
bunt załogi, gdyż takie 
określenie byłoby zbyt 
ostre, ale dość poważ­
ne nieporozumienie 
między mną a resztą 
marynarzy. Byliśmy 
wówczas w długim rej­
sie dalekowschodnim, 
rejsie, który trwał w 
sumie 14 miesięcy. W 
pewnym czasie skończy 
ło się specjalne wino. 
przysługujące maryna­
rzom w tropiku. 
Postanowiliśmy zaku­
pić dodatkovjy jego 
zapas w Singapurze. 
Na miejscu okazało się 
jednak, że odpowied­
niego wina nie ma, a 
takie, które mniej 
więcej by się nadawa­
ło, jest Za drogie. Po­
nieważ w zarządzeniu 
wyraźnie powiedziano, 
iż io wypadku braku 
wina można zastąpić je 
dwiema pomarańczami 
dziennie, postanowiłem 
tak uczynić, przedtem 
jednak zwołałem zebra 
nie załogi.

PYŁO bardzo burzli- 
** we. Marynarze sta­

nowczo domagali się za­
kupienia drogiego wina, 
ja odpowiadałem nie­
zmiennie, że nie-wolno mi 
tego uczynić. Doszło do te­
go, że wzburzona załoga za 
częła ostentacyjnie opusz­
czać messę, w której od­
bywało się zebranie.

Byłem w bardzo trud­
nej sytuacji, jednakże po­
stanowiłem nie zmieniać 
decyzji. Zakupiłem więk­
szą ilość pomarańcz i tyl­
ko dwie skrzynki owego 
drogiego wina, tak na 
wszelki wypadek. Rejs 
trwał. Marynarze otrzymy­
wali pomarańcze. W trak­
cie podróży i pełnienia co­
dziennych czynności pod­
niecenie emocjonalne wy­
wołane tak błahą w istocie 
kwestią zaczęło zwolna o- 
padać. Po kilkunastu 
dniach w kolejnym porcie 
otrzymaliśmy tanie wino 
beczkowe. No i zaczęło się 
używanie!

Opowiadając tę historyj­
kę chcę zilustrować jak 
trudne bywają sytuacje, 
jak łatwo jest nieraz o 
nieporozumienie. W ta­
kich wypadkach dużą ro­
lę, wydaje mi sję, odgrywa 
m. in. stanowczość do­
wództwa.
1/ APITAN żeglugi wiel- 
**■ ki ej w Polskich Li­

niach Oceanicznych Fran­
ciszek Loroch jest Ka~ 
szubą. Urodził się pod Koś 
cierzyną i po skończeniu 
chojnickiego gimnazjum 
postanowił wstąpić do 
Szkoły Morskiej. Skąd 
wzięło się owe postano­
wienie? Gdy chodził do 
gimnazjum nadeszły tam 
pocztówki od dwóch kole­
gów, którzy rozpoczęli nau 
kę w gdyńskiej Szkole 
Morskiej i popłynęli „Da­
rem Pomorza” w historycz 
ny rejs dookoła świata. 
Franciszkowi myśl pójścia 
w ich ślady nie dawała 
spokoju. I kto wie czynie 
udałoby mu się już wów­
czas przekonać rodzica o

słuszności swej decyzji, 
gdyby nie wybuch woj­
ny, która przekreśliła 
wszelkie w tej mierze pla­
ny i nadzieje.

Zamiar swój zrealizował 
Franciszek Loroch dopie­
ro po wyzwoleniu i był 
absolwentem pierwszego 
rocznika Szkoły Morskiej 
w Polsce Ludowej.

pRACĘ na statkach ów-
* czesnego GAL-u za­

czynał Franciszek Loroch 
od zwykłego marynarza. 
Taki był podówczas na­
der pożyteczny obyczaj: ab 
solwenci PSM przechodzić 
musieli wszystkie stopnie 
marynarskie, aby dochra­
pać się oficerskich szlifów 
i wspiąć się na szczebel 
kapitański.

Loroch trafił na tan­
kowiec i owe „zapalnicz­
ki” szczególnie widać przy 
padły mu do gustu, sikoro 
wytrwał na nich okrągłych 
8 lat. Awansował bardzo 
szybko, gdyż po 0 latach 
pracy otrzymał dyplom ka­
pitana żeglugi wielkiej i 
objął też stanowisko kapita 
na statku. Nie chciał też 
ów dziwak nad dziwaki 
przejść na krótką linię, 
którą po wielomiesięcz­
nych rejsach do portów 
chińskich samorzutnie mu 
proponowano, a na której, 
wiadomo, wszystkim we 
flocie zawsze bardzo zale­
ży. W efekcie popłynął zno 
wu tankowcem „Współpra­
ca” w 11-miesięczną pod­
róż do portów daleko­
wschodnich. Była to zara­
zem jego podróż poślubna, 
tyle, że spędzana samotnie, 
bez żony.

ftj AZWISKO kapitana
** Lorocha jest szeroko 

znane we flocie. Znane 
nie tylko jako wieloletnie­
go pracownika morza, ale 
przede wszystkim jako

dobrego kapitana, który, 
mówiąc językiem Grześko­
wiaka, żywemu nie przepuś 
ci. Podwładni znają go, 
jako przełożonego surowe­
go i wymagającego, ale 
sprawiedliwego i idącego z 
pomocą w każdym przy­
padku.

Powierzano mu zawsze 
najbardziej odpowiedzial­
ne zadania. Wiadomo bo­
wiem było, że wypełni je 
sumiennie z wrodzoną do­
kładnością i szczególną tro 
ską o dobro powierzanego 
mu ogromnego majątku, ja 
kim jest statek.
P RANCISZEK Loroch
* znany jest z tego m. 

in., że wykonuje na stat­
ku w wolnych chwilach 
wszelkie prace. — Bardzo 
lubi być umorusany po 
łokcie — mówi z uśmie­
chem jego żona.

W jednym z rejsów, 
podczas postoju statku w 
obcym porcie kapitan znaj­
dował się na pokładzie ma 
lując zawzięcie jakieś u- 
rządzehie. Na pokład we­
szli właśnie przedstawicie­
le miejscowego agenta, e- 
leganccy panowie. Zatrzy­
mali się przy pracowitym 
marynarzu pytając o drogę 
do kabiny kapitana. Fran­
ciszek Loroch nie speszył 
się, wskazał drogę, a gdy 
odeszli, rzucił robotę i 
innym wejściem dostał się 
do swej kabiny jeszcze 
przed gośćmi. Tam zdą­
żył się szybko umyć i 
przebrać w kapitański 
mundur. Za chwilę witał 
zdumionych agentów, któ­
rzy rozpoznali w kapitanie 
swego informatora z po­
kładu.

M AJŚWIEŻSZYM wspom 
nieniem kapitana Lo­

rocha jest kilkumiesięczny
pobyt na Gorzkim Jezio­

rze, w charakterze do­
wódcy „Djakarty”, jednego 
z dwóch zablokowanych 
tam naszych statków.

Wielomiesięczny pobyt 
na ograniczonej przestrzeni 
statku, bez prawa wycho­
dzenia na ląd, sprawia, że 
z byle jakiego powodu po­
wstają zadrażnienia, ist­
nieje wyczulona wrażli­
wość na drobiazgi, nerwo­
wość, wreszcie rozluźnienie 
dyscypliny nie spotykane 
podczas normalnych pod­
róży eksploatacyjnych. Ka­
pitan Loroch powrócił do 
Gdyni zupełnie wprawdzie 
wyczerpany fizycznie i psy 
chlcznie, ale z nową kon­
cepcją w kieszeni:

Nasze dwa statki na 
Gorzkim Jeziorze posiadają 
22-osobowe załogi. Kapitan 
zaproponował i propozycja 
ta została już przyjęta, aby 
oba statki połączyć, posta­
wić obok siebie bm*ta w 
burtę, zmniejszając liczbę 
załogi do... 19 osób na obu 
jednostkach. Realizacja te­
go pomysłu daje przedsię­
biorstwu ok. 15 raln zł rocz 
nej oszczędności!

fy A zakończenie przęd- 
stawmy jeszcze kapita 

na Lorocha „w liczbach”.
Ma on za sobą 20 lat bez 
mała pracy we flocie. 4 
lata przebywał na stocz­
niach nadzorując budowę 7 
różnych statków PLO. Do­
wodził w sumie 12 statka­
mi, a tak nikła liczba wy­
nika stąd, że na każdym 
pływał co najmniej rok. 
Przepłynął ogółem z górą 
pół milioha mil morskich, 
zawijając do ponad stu 
portów.

Notował:

cyjnych i łączności na po­
kładach samolotów, stat­
ków, ba, nawet współczes­
ny samochód nie może się 
bez niej obejść.

Elektronika decyduje o 
automatyzacji procesów wy 
twarzania w całych gałę­
ziach przemysłu. Precyzyj­
ne urządzenia pomiarowe i 
sterujące kierują zarówno 
procesami Wytopu stali, jak 
i syntezy chemicznej, wy­
dobycia węgla i wytwarza­
nia energii elektrycznej.

Słowem: bez elektroniki 
trudno się obejść. Tak jest 
w przodujących technicz­
nie krajach świata. A u 
nas?
PO OSTRYM STARCIE

ZWOLNIONY BIEG...
Zaczynaliśmy w tej dzie­

dzinie od przysłowiowego 
zera. Wojennej dewastacji 
uległo blisko 98 proc, po­
wierzchni produkcyjnej prze 
mysłu elektronicznego. Je­
śli dodamy, że był on przed 
wojną jedną z najsłab­
szych gałęzi przemysło­
wych, zrozumiemy jak trud 
ny czekał nas start.

Znalazła się jednak gru­
pa zapaleńców, dla któ­
rych słowo „niemożliwe” 
nie istniało. Już na przeło­
mie lat 1949/1950 osiągnę­
liśmy w przemyśle elektro 
nicznym poziom produkcji 
przedwojennej, a w 15 lat 
później przekroczyliśmy go 
blisko... 50 razy!

Pojawiły się pierwsze 
polskie komputery, odbior­
niki tranzystorowe, układy 
automatyki przemysłowej, 
lasery, urządzenia radaro­
we itp. Nasze opóźnienie 
wobec światowej czołówki 
zredukowane zostało do 
kilku zaledwie lat, a w 
obozie państw socjalistycz­
nych mieliśmy już bez­
względne pierwszeństwo.

Niestety, okres tego przo 
downictwa trwał względ­
nie krótko. Gdy w innych 
krajach rozbudowywano na 
potęgę bazę produkcyjna 
nowoczesnej aparatury tech 
nicznej, pomiarowej, gdy 
zakładano podwaliny pod 
nowoczesny przemysł ma­
teriałów półprzewodniko­
wych, u nas wciąż jeszcze 
trzymano się metod badań 
w skali laboratoryjnej, nie 
wychodząc poza opłotki 
prac badawczych.

Skutek był taki, że praw 
dziwę potęgi elektroniczne, 
jak Stany Zjednoczone,

„Nadejdą czasy, w 
których koszary będą 
tak samo konieczne jak 
kościół” — oświadczył 
proroczo przed 8 laty 
w Vilshohen Franz Jo­
zef Strauss, ongiś mini­
ster obrony w rządzie 
Konrada Adenauera, a 
obecnie polityk, które­
mu prorokują inni... fo­
tel kanclerski w NRF. 
Ten 55-letni szowinista 
i konserwatysta, zwolen 
nik rządów „silnej rę­
ki”, uzbrojenia Bundes» 
wehry w broń atomową 
i rewizji granic, prze­
wodniczący bawarskiej 
CSU (Chrześcijańsko- 
-Demokratycznej Unii 
Społecznej), jest m. in. 
autorem książki pt. 
„Wezwanie i odpowiedź: 
Program dla Europy”, 
w której domaga się ni 
mniej ni więcej, tylko... 
podporządkowania inte­
resów całej Europy in­
teresom Niemiec za­
chodnich.

Popularność straus 
sa wzrasta w NRF 

wraz ze wzrostem popu­
larności neofaszystowskiej
partii NPD Adolfa von
1'haddena | aktywizacją
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Koszary I kością!
ziomkostw oraz jawnie re­
wizjonistycznych ugrupo­
wań. Takich choćby jak 
Ziomkostwo Ślązaków, któ 
re kolportuje ostatnio pa­
szkwile na Polaków, za­
rzucając nam, że mniej­
szość niemiecka w Polsce, 
żyjąca „pod polską ad­
ministracją” (tak nazywa­
ją związki przesiedleńcze 
Ziemie Zachodnie i Pół­
nocne Polski) natrafia na 
rzekome trudności w... 
dziedzinie praktyk religij­
nych (!). Trudno zgadnąć, 
co mają na myśli autorzy 
rewizjonistycznych bro­
szur, ale jeżeli natchnął 
ich do tego niedawny 
szczeciński proces zachod- 
nioniemieckich agentów z 
tzw. Kirchendienst Ost — 
Alfreda Kippera i Eugena 
Scharbatke — którzy pod 
płaszczykiem działalności 
charytatywnej uprawiali 
swą antypolską, wrogą wo 
bec naszego kraju dzia­
łalność, to niechaj nie są- 
dzą, że znajdą wielu a&iw

nych i że uda im się na 
te „prześladowania” na­
brać jako tako zoriento­
wanych ludzi.

Aktywność Straussa, wy 
branego w dniu 14 grud­
nia br. ponownie na sta­
nowisko przewodniczące­
go bawarskiej CSU, skoja­
rzonej sojuszem z rządzo­
ną przez Kiesingera par­
tią SDU (Unią Chrześcijań 
sko-Demokratyczną) znaj­
duje m. in. wyraz w co­
raz powszechniejszym na­
zywaniu obecnego rządu 
zachodnioniemieckiego „rzą 
dem Kiesingera i Straus­
sa”. Jak pisał niedaw­
no dziennik „Frankfurter 
Rundschau’”, straussowska 
„CSU formuje się jako zwar 
ta i pewna siebie prywatna 
armia kandydata na kan­
clerza”. Towarzyszy temu 
„stwarzanie klimatu, w 
którym król Bawarii bę­
dzie mógł zostać cesarzem 
niemieckim”. Strauss, wy­
korzystując m. in. charak­
terystyczna nastroi* bo

Związek Radziecki, Japo­
nia, wyprzedziły nas o lat 
kilkanaście, a nasi bliscy 
sąsiedzi ĆSRS i NRD o lat 
kilka.

Dystans ten w miarę u- 
pływu lat powiększa się 
jeszcze bardziej, zmniejsza 
jąc tym samym szansę kon 
kurencyjności wielu na­
szych wyrobów przemysło­
wych na rynkach świata.

W POGONI ZA KLUCZEM 
NOWOCZESNOŚCI

KONIECZNOŚĆ przy­
spieszenia rozwoju kra 

jowego przemysłu elektro­
nicznego stała się nakazem 
chwili. Mówiono o niej pod 
czas dyskusji przedzjazdo- 
Wej, znalazła wyraz w u- 
chwale V zjazdu.

W najbliższych latach 
przewidziane jest urucho­
mienie nowych zakładów 
produkujących elementy i 
podzespoły, a także dalszy 
rozwój zaplecza naukowo- 
-badawczego. Rozbudowa­
ne zostaną fabryki i za­
kłady elektroniki i auto­
matyki w Gdańsku, Wro­
cławiu, Szczecinie, Toru­
niu, Bydgoszczy, Łodzi, Ka­
towicach, Koszalinie i War 
szawie. Chcemy również

szybko podjąć seryjną pro­
dukcję krajowych tranzy­
storów krzemowych epipla 
narnych, które umożliwią 
przejście w automatyce 
przemysłowej na technikę 
krzemową, niezbędną W 
większości zastosowań.

Produkcja elementów elek 
ironicznych wymaga z jed­
nej strony kadry wysoko 
kwalifikowanych fachow­
ców, z drugiej zaś ideal­
nych warunków lokalo-, 
wyeh, nadzwyczajnej czy­
stości atmosfery, odpowied 
mej wody i co najważniej 
sze niebywałej precyzji wy 
konania. Tu produkcji nie 
liczy się na tony, czy me­
try, a na setne mikrona, 
czy tysięczne miligrama.

Na dalszy rozwój elek-« 
troniki przeznaczy się W 
latach najbliższych poważ­
ne środki inwestycyjne; już 
obecnie do pracy w tym 
dziale przemysłu w wyż­
szych uczelniach kraju 
szkoli się wykwalifikowa­
ną kadrę specjalistów. Po­
goń za kluczem nowoczes­
ności naszej gospodarki sta 
je się zatem pierwszopla­
nowym zadaniem naszej 
ękonomiki, techniki i nau­
ki. I

Jerzy SOKOŁOWSKI |

Paragraf i życie

Umowa o pracę czy zlecenie?
PRACOWNIK dużego 

przedsiębiorstwa bu­
dowlanego, Jan J. prowa­
dził równocześnie księgo­
wość zakładowej kasy za­
pomogowo - pożyczkowej. 
Oczywiście na podstawie 
oddzielnego zlecenia i za 
odrębnym wynagrodze­
niem. Ale kiedy Jan J. 
przechodził na emeryturę, 
ZUS nie doliczył mu jego 
zarobków jako księgowego 
do podstawy wymiaru ren­
ty.

Jan J. wniósł skargę do 
Sądu Ubezpieczeń Społecz­
nych, a kiedy tu zapadło 
orzeczenie na jego korzyść, 
ZUS odwołał się w drodze 
rewizji do Trybunału U- 
bezpieczeń Społecznych. Wy 
rok trybunału w jego spra 
wie jest równocześnie au­
torytatywnym wyjaśnie­
niem różnicy między umo­
wą o pracę, a umową zle­
cenia.

O charakterze świadcze­
nia usług, a więc czy w 
danym przypadku chodzi o 
umowę o pracę, czy o umo 
wę zlecenia — stwierdza 
orzeczenie TUS — decydu­
je wyłącznie treść umowy, 
a nie jej nazwa, czy inne 
okoliczności. Przy umowie

niedawnych wydarzeniach 
czechosłowackich, kryzysie 
walutowym i wygrywając 
umiejętnie żachodnionie- 
mieckie ambicje „olbrzy­
ma gospodarczego, który 
nie chce być dłużej kar­
łem politycznym” (jak 
zwykł określać Niemiecką 
Republikę Federalną), dą­
ży możliwie najkrótszą 
drogą do zajęcia fotela kan 
clerskiego. Ujawni on za­
pewne już wkrótce swe 
możliwości podczas wy­
borów na prezydenta NRF.

|\LA Straussa koszary
** stały się dziś tak sa­

mo potrzebne jak... koś­
ciół. I to koszary dla 
wojsk Bundeswehry wy­
posażonych w broń ato­
mową. 2 wyrzutniami ra­
kietowymi wycelowanymi 
na wschód: w stronę
Szczecina, Wrocławia, Opo 
la, Olsztyna i jeszcze da­
lej. Ten inicjator szanta­
żu atomowego wobec kra­
jów socjalistycznych Eu­
ropy zdaje gig w po®

wiedzeniu nawiązywać do 
„najświetniejszych” trady­
cji germańsko-kajzerow- 
skich. I rzeczywiście w 
planach i działaniu nie­
mieckiego militaryzmu kler 
odgrywał zawsze rolę 
szczególną, zarówno w cza 
sach cesarza Wilhelma, jak 
i fiihrera — Adolfa Hitle­
ra. I w pierwszej, i w 
drugiej wojnie światowej 
niemieccy książęta Kościo­
ła służyli na ogół dobrze 
i lojalnie niemieckiemu 
szowinizmowi, rasizmowi i 
drapieżnemu hasłu „Drang 
nach Osten”. Do tych wła­
śnie tradycji nawiązuje 
wypowiedź Straussa o „ko 
nieczności kościoła” i „ko­
nieczności koszar”.

Doprawdy, straussow- 
skie zestawienie kościoła 
z koszarami nie trafiło w 
próżnię. W pamięci Pola­
ków zbyt żywy jest jed­
nak rok 1939, aby mogli 
uronić jego najgłębszy 
sens. Słyszą oni jeszcze 
triumfalne bicie w dzwo­
ny w kościołach niemiec­
kich w chwili napaści na 
nasz kraj i modlitwy „za 
fiihrera”, którym towarzy­
szyły wybuchy bomb i łu­
ny pożarów.

AndraoJ TOKARCZYK

0 pracę — wyjaftrńa dalej 
orzeczenie, pracownik zo­
bowiązuje się do świadcze­
nia pracy danego rodzaju 
bez określenia jej ilości lub 
wykonywanych czynności. 
Natomiast przy umowie 
zlecenia podana jest ściśle
1 wymiernie ilość pracy lub 
czynności, które pracownik 
ma wykonać.

A Jan J. podjął się wy­
konywania nie określonej 
czynności w kasie zapomo­
gowo - pożyczkowej, ale 
systematycznego prowadze­
nia księgowości kasy.

Stosunek pracy od sto­
sunku zlecenia odróżnia 
również sposób jego zakon 
czenia. Zlecenie kończy się 
automatycznie po wykona­
niu określonych czynności. 
Natomiast stosunek pra­
cowniczy rozwiązuje się na 
podstawie wymówienia (o 
ile w treści nie określono 
czasu zakończenia umowy). 
Jan J. pracował w kasie 
jako stały pracownik, a sto 
sunek pracy mógł być za­
kończony tylko przez wy­
mówienie.

REASUMUJĄC, Trybu*
**■ nał Ubezpieczeń stwier­

dził, że praca w kasie za* 
pomogowo-pożyczkowej pO 
legająca na systematycz­
nym prowadzeniu księgo­
wości kasy jest stosunkiem 
pracy, a nie stosunkiem złe 
cenią. Była to, co jest rów 
nież istotne, praca dodat­
kowa, wykonywana obok 
pracy na pełnym etacie (w 
przedsiębiorstwie budowla­
nym). Nie ma więc potrze­
by sprawdzania, czy ta do­
datkowa praca dawała u- 
prawnienia rentowe. Bo je­
żeli pracownik pracuje W 
niepełnym wymiarze go­
dzin, musi być — dla u- 
zyskania uprawnień rento­
wych, zatrudniony co naj­
mniej przez 4 godziny 
dziennie.

Ale jak powiedzieliśmy, 
w sprawie Jana J. i te o- 
graniczenia nie wchodziły 
w grę. Toteż Trybunał U- 
bezpieczeń orzekł ostatecz­
nie, że wynagrodzenie, ja­
kie Jan J. pobierał za pra­
cę w kasie zapomogowo- 
-pożyczkowej, powinno być 
doliczone do podstawy wy­
miaru jego renty.

Jan WOLSKI
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Pomimo mrozu montaż trwa

rant

mf

W naszych czasach po­
jęcie sezonowości w bu­
downictwie zmieniło się. 
Co prawda pogoda zimowa 
stwarza wiele kłopotów 
budowlanym, lecz technika 
coraz skuteczniej walczy z 
|ej kaprysami. I tak po- 
fnimo wczesnych w tym 
roku mrozów na wszyst­
kich gdańskich budowach

pewnych odcinkach. W tym | 
konkretnym przypadku na- " 
wet montaż ścian osłono­
wych nie będzie warun­
kowany pogodą. W najbliż 
szych dniach, jak nas in­
formuje mistrz budowy Jó­
zef Burszta, nadejdzie 
transport gotowych eiemen 
tów aluminiowych ścian 
osłonowych z Gorzowa. Po

Warte przemyślenia
|EDNĄ a najbardziej uczęszczanych w Iecie plaż trÓJ- 
jp miasta jest bardzo ładna dzika plaża w Kamiennym 

Potoku. Tu ściąga setki osób z pobliskich campingów, z 
wagonowych wczasów kolejowych; przyjeżdżają do Kamień 
nego Potoku mieszkańcy Gdyni i Sopotu. Zwłaszcza w 
niedzielę i święta na plaży trudno znaleźć choćby ka­
wałek wolnego miejsca. W tym roku można spodziewać 
się jeszcze większego „przeludnienia”, gdyż Gdynia zy­
skując piękny Bulwar Nadmorski automatycznie musiała 
stracić dzikie zakątki plażowe przy Polance Redłowskiej.

Warto więc i trzeba za­
stanowić się nad odpowied 
nim przygotowaniem do se 
zonu plaży w Kamiennym 
Potoku. Do tej pory „dzi­
ka” plaża może łatwo prze 
obrazić się w „normalną”, 
jeśli zbuduje się przy niej 
potrzebne urządzenia sa­
nitarne, ustawi estetyczne 
kioski z napojami chłodzą­
cymi, owocami, lodami. Na 
pewno świetne obroty 
miałby barowóz z dania­
mi garmażeryjnymi. Nie­
zbędne są też dla bez­
pieczeństwa plażowiczów 
lodzie ratunkowe i stały 
nadzór plaży, konieczne po­
rządne I systematyczne o

osiedli sopockich, a nawet 
i gdańsMch, graniczących z 
kolei z Sopotem.

Jeżeli Kąpielisko Mor­
skie Sopot, które na zlece­
nie poszczególnych gospo­
darzy zajmuje się plażami 
trójmiasta nie ma możliwoś 
ci finansowych by we wła­
snym zakresie urządzić w

Morskie Sopot. Nakłady 
rokroczne sygnowane na 
utrzymanie plaż ze środ­
ków budżetowych Gdańska 
i Gdyni są dość spore, 
a na plażach nie przyby­
wa nowego sprzętu, wiele 
zastrzeżeń mamy do po­
rządku na nich, do pracy 
ratowników itp. Coś tu wi­
dać nie gra.

W każdym bądź razie pla­
żami trójmiasta nie możemy 
się pochwalić, już dawno od­
biegają one ood względem wy 
posażenia i unowocześnienia 
od plaż w województwach są­
siednich. A przecież w sezo­
nie letnim właśnie morze 1 
plaża wabi setki wczasowi­
czów 1 turystów przyjeżdża­
jących do trójmiasta, nie mó­
wiąc już o tym, że i my „tu-

Kamieonym Potoku plażę z ST-
p*a.ń cziwego zdarzenia, szych piatach.
sprawa winna być przedy­
skutowana na którymś z 
kolejnych wspólnych posie­
dzeń prezydiów rad naro­
dowych trzech miast. A 
swoją drogą należałoby 
przy okazji ponownie wró-

trwają nieprzerwanie pra- zakończeniu montażu gór­
nego stropu 
betonowaniu,

czyszczanie nadbrzeżnego cić do cz<?sto Poruszanego
na łamach prasy i na se­
sjach rad narodowych za­
gadnienia: plaże w trój- 
mieście. Bo jak dotychczas 
nie widzimy specjalnych 
zmian na lepsze od chwili

pasa. Kąpielisko Morskie 
Sopot ma zamiar w tej 
sprawie wystąpić do Frezy 
dium MRN w Gdyni z 
wnioskiem o przydzielenie

ce. W Gdańsku przy Tar- nego stropu budynku i za- jj środków na urządzenie pla iepfz? oa cnwiu
gu Drzewnym szkielet bu- betonowaniu, ślusarze przy i ży w Kamiennym Potoku. ,vvrł|., n’’us 9nSń
dynku przenaczonego dla stąpią do montażu eiemen- | Ale t.er.en Pla*y nie należy p ąp
Banku Iwestycyjnego i tów elewacyjnych. Równo- i ?r2ec*e^ Gdyni, znajdu-
PZU prawie cały wykona- cześnie z innymi robotami 

•no w czasie ostatnich mro- wykonywane są prace in- 
®ów- stałacyjne centralnego og-

„ . , . rzewania, poczynając od
aloga GPBM wykonuje pomieszczeń piwnicznych, 

tu tzw. suchy montaż oraz Do budynku tego doprowa 
przygotowuje szalunki do dzono jeszcze latem prze- 
betonowania. Z chwilą na- wody sieci ogrzewniczej, 
dejścia pierwszych dni od- dzięki czemu nie będzie 
wilży będzie gotowy front żadnych kłopotów z ogrze- 
robót betoniarskich. I w waniem, w miarę postępu 
ten sposób można prowa- robót instalacyjnych we 
dzić budowę, odpowiednio wnętrzu bloku, 
wyprzedzając roboty na Fot. W2. Nieżywiński

je się na granicy dwu 
miast Gdyni i Sopotu, dla­
czego więc tylko budżet 
miejski Gdyni miałby po­
krywać wszystkie wydatki 
związane z urządzeniem — 
a potem zapewne —- eksplo 
atacją plaży w' Kamien­
nym Potoku? Bezsprzecz­
nie prawdą jest, że wielu 
gdynian korzysta z tere­
nów plażowych w Kamien­
nym Potoku, które niewąt­
pliwie są znacznie ładniej­
sze (i woda czystsza) od 
plaży w mieście. Lecz rów 
nież przyjeżdżają tam 
goście i stali mieszkańcy

Smiafo ® szczerze
Jeszcze o... na&ijssiiy w hufeiiię
„Będąc służbowo w trój- 

mieście znalazłem na str. 3 
„Dziennika” nr 283 (7583) 
felieton „Pod światło” (au­
tor: ot.) pt.: „O nabija­
niu w... butelkę” pisze 
eks-gdańszczanin, eks-mary 
narz dziś Ślązak — mgr 
inż. Marian Mitkowski y 
Kędzierzyna”.

— Chciałbym wierzyć iż 
kolej lub „Wars” zareagu­
je na to. A że życie ma 
tego rodzaju sporo niespo­
dzianek więc... i ja, zago­
niony do ostatniej chwili 
wracając z Gdańska do 
Wrocławia postanowiłem 
zjeść obiad w wagonie re­
stauracyjnym. Wsiadam w 
pcc. osobowy nr 5812; od­
jazd z Gdańska godz. 14.23. 
Specjalny kolejarz zawie­
sza na peronie tablice z 
rozkładem wagonów „mo­
jego” pociągu: lokomoty­
wa, bagażowy, 3 wagony 
II klasy, restauracyjny, 2 
(lub może tylko 1 wagon)
I klasy i potem 3 wagony
II klasy.

Wiem, że ten pociąg 
jest aż po Smętowo, 
stale zapchany, wiec 
ustawiam się tak, aby 
wsiąść do wagonu II

Odpowiedzi redakcji
• Stanisław M. z Sopotu. 

Nie podał Pan swego naz­
wiska, a zatem jesteśmy 
zmuszeni udzielić Panu od­
powiedzi w druku. Po roz­
mowie z dyrektorem Wo­
jewódzkiej Przychodni Der 
matologicznej dr Szumską 
doszliśmy do wniosku, że 
najlepszym wyjściem bę­
dzie zgłoszenie się do Niej 
osobiście (Gdańsk, ul. Dłu­
ga 84-86, tel. 31-21-35) po­
wołując się na nasz dział 
„Śmiało i szczerze”.
• „Kamila” s Sopotu. 

Instytut Piękności mieści 
się przy Uł. Abrahama 26 
W Gdsmi. Tel. 21-72-15.

® Krystyna Stankiewicz 
z Przymorza. Prosimy o 
zgłoszenie się do działu 
elektrycznego Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa 
„Arged” mieszczącego się 
przy ul. Sandomierskiej 11 
na Oruni. Tam otrzyma 
Pani poszukiwany klosz.
• „Czytelnik”. Poradnia 

Zaburzeń Mowy mieści się 
przy Woj. Przychodni Zdro 
wia Psychicznego (ul. Tu­
wima 25 we Wrzeszczu), 
natomiast Poradnia Fonia- 
tyczna — przy Wojewódz­
kiej Przychodni Higieny 
Szkolnej (ul. Rogaczew­
skiego w Gdańsku).

klasy tuż przed restau­
racyjnym, aby po ro­
zebraniu się w prze­
dziale natychmiast udać 
się na obiad.

Niespodzianki rozpo­
czynają się już na pe­
ronie. Najpierw spóź­
nienie 10 minut — nic 
nowego, a raczej rzecz 
normalna. Za bagażo­
wym tylko 2 wagony 
II klasy, a miały być 
5; nie ma też restau­
racyjnego. Zająłem miej 
see, spraiodzam tablice 
na peronie, sprawdzam 
rozkład jazdy, wszyst- 
ko się zgadza: musi być 
restauracyjny! Zapyta­
na konduktorka poinfor 
mowala, że „ten pociąg 
już dawno nie ma re­
stauracyjnego, tylko bu 
fet, a w sprawie mniej­
szej ilości wagonów — 
to nie do mnie, tylko 
do dyrekcji

Poszedłem do bufetu 
(licząc od końca był w 
drugim wagonie). Na­
wet ładny, z wysokimi 
stołami, przy których 
na stojąco można coś 
zjeść, jest też 5 miejsc 
siedzących, ale bufet 
jest bufetem: piwo po 
8,30 zł, herbata, kawa. 
słodycze, papierosy oraz 
szynka, parówki na go­
rąco i bigos. Nie jest 
źle, ale jeśli jest się 
głodnym, ma się ochotę 
na obiad — tu się czło­
wiek nie naje.

Ponownie poprosiłem 
konduktorkę o wyjaś­
nienie, kiedy odwołano 
ten restauracyjny i dla­
czego na peronie wy­
wiesza się informację 
niezgodną ze stanem, 
faktycznym. Restaura­
cyjnego — nie odwoły­
wano, przynajmniej ona 
nic nie wie. Za infor­
mację peronową nie od­
powiada. Poprosiłem o 
książkę życzeń. „Książ­
ka jest u kierownika 
pociągu. Pan tam pój- 
dzie!}‘

Wydawało mi się, że 
konduktor jest dla pasaże­
rów, a że Jechałem da­

lej, poprosiłem, aby na 
którejś z dalszych stacji — 
przecież kontaktuje się z 
kierownikiem pociągu na 
trasie — wzięła od niego 
książko lub poinformowa­
ła go, że chcę się do niej 
wpisać. Przypomnienie w 
I.askowicach Fom. nic nie 
dało: „Pamiętam, pamię­
tam”. w Bydgoszczy za­
szedłem jej drogę na pe­
ronie, ale tu już zostałem 
definitywnie pokonany: 
„To już nie moja sprawa. 
Skończyłam służbę. Pociąg 
przejmuje inna drużyna 
komduktorska!...”. Podda­
łem się.

Znana to prawda, że 
Jak „Polak głodny, to 
zły” i może nagadać 
głupstw. Dlatego z tym li­
stem odczekałem 2 tygod­
nie. Proszę policzyć mi to 
na plus”.

0 tym 
warto

GDANSK, Opera, „Szósta 
żona Sinobrodego”, godz. 19. 
Teatr Wielki, „Tragedia o 
Bogaczu y Łazarzu”, g. 19. 
SOPOT, Kameralny, „Punkt 
przecięcia”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Moulin Rouge”, 
g. 19.15.

GDANSK „Leningrad’* —
„Czarny mustang” USA, od 
11 1., g. 10, 12.30, 15; „El Gre­
co”, wł., od 14 1., g. 17,45, 20. 
„Kameralne”, „Miałem dzie­
więtnaście lat”, NRD, od 14 
lat, g. 15, 17.30, 20. „Kosmos”, 
„Dzień, w którym wypłynę­
ła ryba", grecki, od 14 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15. „Drukarz”, 
„Czarodziejska lampa Allady- 
na” radź., od 7 1.; godz, 17; 
„Uwiedziona i porzucona”, 
wł„ od 18 i„ g. 19. „Piast”, 
„Anna Karenina”, radź., od 
16 1., g. 16, 19. „Motława” — 
„Jezioro flamingów”, meks., 
od 7 1„ g. 16; „Marianna 
0555”, radź., od 14 1., g. 18,20. 
„Przyjaźń”, „Jak się pozbyć 
Helenki”, czes., od 16 1., g. 
17, 20. „Gedania”, „Hajducy", 
rum., od 16 l„ g. 16, 18; „Żoł 
nierki”, wł., od 18 1„ g. 20. 
„Wrzos”, „Wikingowie” USA, 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Zak”. 
„Marysia i Napoleon”, poi., 
od 18 1.. g. 15.45, 18, 30.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „Te­
stament agi”, węg., od 14 1., 
godz, 10, 12.30, 15, 17.30, 20.
„Znicz”, „Królewski urlop”,
Ä fid # UM ii.«.

DZIŚ w TROJMIESCIE
O g. 18 w siedzibie Tow. 

Świadomego Macierzyństwa — 
Wrzeszcz — Jaśkowa Dolina 
nr 4 odbędzie się kolejny 
wykład dr Jerzego Bowszyea 
pt. „Choroby weneryczne — 
wpływ na zdrowie własne i 
rozwój potomstwa”. TŚM za­
prasza wszystkich zaintereso­
wanych temajtem, zwłaszcza 
młodych ludzi, wstępujących 
W związki małżeńskie.

W kawiarni Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego we Wrze­
szczu o g. 18 doc. dr Jerzy 
Danielewlez wygłosi odczyt 
pt „50-lecie Powstania Wiel­
kopolskiego”.

W sopockim klubie MPiK o 
g. 19 prelekcja „Kalejdoskop 
kulturalny” w opracowaniu 
mgr E. Kochanowskiej.

Wielkie rocznice muzyczne 
w 1969 r. przedstawi na ko­
lejnym „Bemolu” w GTPS w 
Gdańsku rektor PWSM Ro­
man Heising o g. 18, Ilustra­
cja muzyczna J. Gawlika.

W klubie WDK sztuka Au­
gusta Strindberga pt. „Peli­
kan” o g. 17 będzie wysta­
wiona przez Teatr przy Sto­
liku. Zaprasza Koło Miłośni­
ków Teatru WDK.

W Klubie Handlowca w 
Gdańsku o g. 19 spotkanie z 
inż. J. Kuśmierek na temat 
„Zabytki przyrody ziemi koś- 
cierskiej i związane z nimi 
legendy”.

W Ośrodku Technik Audio­
wizualnych PG (pokój GG 
256) o g. 17 pokaz sprzętu 
audiowizualnego i filmów nau 
kowo-technjcznych, na które 
zaprasza Pol. Stow. Filmu 
Naukowego.

* * *
W informacji „U progu Kon 

kursu Piosenki Radzieckiej” 
mylnie podano nam nazwi­
sko reprezentanta ZMW. Po­
winno być mgr K. ’Koluszko.

20. „Tramwajarz” — „Roz­
wód z miłości”, węg., od 
16 1„ g. 16, 18, 20. „Zawisza”, 
„Kobicłty zostają same”, radź. 
Od 16 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT — „l Maja”, 
„Pollyanna”, USA, od li lat, 
g. 16; „Dziennikarz”, radź., 
od 16 1., g. 18.30.

OLIWA „Delfin”, „Niewi­
dzialny batalion”, Jug„ od 
11 l„ g. 18, 20; „Berlin” radź., 
od 11 1., g. 16.

SOPOT „Polonia”, „Lalka”, 
„poi., od 14 1., g. 16, 19. „Bal 
tyk”, „Operacja św. Janua­
ry”, wł., od 16 1., g. 15.15,
17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ko 
chanv łobuz”, fr„ od 18 lat, 
g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Popiół i dia­
ment”, poi., od 16 i., g. 15.30, 
17.45, 20. „Goplana”, „Życie
złodzieja”, fr., od 16 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Neptun” —
„Testament gangstera”, fr„ 
od 14 1., g. 16, 18, 20. „Fa­
la”, „Bohaterowie Telemar­
ku”, ang., od 14 1., g. 15.30, 
18, 20.30. „Marynarz”, „Woj­
na i pokój”, III s., radź., od 
14 1„ g. 17, 19. „Promień” — 
remont. „Klubowe”, „Dzie­
ci kpt. Granta” — angielski, 
od 11 1., g. 17, 19. „Mewa” — 
„Koniec agenta W 4-C”, czes., 
od 14 1., g. 19. „Jagienka” — 
„Najazd czarnego księcia” — 
radź., od 10 1., g. 17; „Kobie­
ta i mężczyzna”, fr.. od 16 1„ 
g. 19. „Iskra”, „Komedia po­
myłek”, poi., od 14 1., godz. 
18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Koniec 
barona Ungerna", radź., od 
14 i„ g, 18, 20.

LOKALNE:

tm & mm&rn j IMÄ*

Mamy więc również peł­
ne prawo do żądania by 
wypoczynek plażowy był 
jak najbardziej wygodny. 
Byśmy nie musieli staczać 
bojów o kosz esy o ubożu­
chny w asortymencie wodny 
sprzęt sportowy. Ilość urzą 
dzeń plażowych w trój- 
mieście jest wręcz żenują­
ca, brak też jakichkolwiek 
„nowości” (choćby para- 
waników osłaniających od 
wiatru). Urządzenia sani­
tarne, kabiny również 
przedstawiają wiele do ży­
czenia. Przydałoby się 
także więcej punktów han­
dlowych stałych i tzw. ob- 
nośnych.

— Słowem dużo jesacze 
trzeba zrobić byśmy nie 
musieli się wstydzić ob­
cych i dobrze się czuć na 
naszych plażach.

— Czy jednak podoła 
temu Kąpielisko Morskie 
Sopot? Jar

Zakłócenia 
w kursowaniu
pociągów elektrycznycii

Wczoraj przed połud­
niem pasażerowie pocią­
gów elektrycznych mieli 
sporo kłopotów z pokona­
niem odcinka pomiędzy Sc 
potem, a Gdańskiem. Jak 
wiadomo na trasie tej pro­
wadzone są prace torowe 
i pociągi kursują przed po­
łudniem w odstępach pół­
godzinnych. Tymczasem 
wczoraj nieoczekiwanie do 
pracy przystąpili sieciowcy. 
Specjalny roboczy wagon 
sieciowy wyjechał na tra­
sę, a dla umożliwienia mu 
pracy wyłączono napięcie 
między Wrzeszczem a przy 
Stankiem Lotnisko. Wsku­
tek braku napięcia w sie­
ci (między godz. 9.50 a 
10.40) ruch został całkowi­
cie sparaliżowany, a pow­
stałe opóźnienia wyrówny­
wano następnie do godzin 
popołudniowych, tak, że w 
drugim szczycie przewozo­
wym ruch odbywał się już 
prawie normalnie. (st)

ku, 16,15 „Sportowe rozmai­
tości”, 16.30 Koncert życzeń,
16.45 Sylwester „Za Kołatką”,
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża,
OGOLNOPOLSKIEt

13.25 „Nim się książka u- 
każe”, 13.45 Muzyka francu­
ska, 14.30 ..Offenbachiana”,
14.45 „Błękitna Sztafeta”, 15.00 
Polska muzyka rozrywkowa, 
15.25 Gra kapela E. Donar- 
■kiego, śpiewa Zespół E. Lu­
biatowskiego, 15.50 Cykl: 
„Przeszczepy dziś 1 Jutro”, 
13.30 „Radiowy Klub Ekspor­
terów” B. Hniedziewicza, 
18.4f Lekcja J. francuskiego,
19.00 Wieczorny relaks z me­
lodia i piosenką, l£.30 Wy­
bieramy Premierę Roku 1968 
Teatr PR — „Kłopoty z po­
wodu pozostania na Zacho­
dzie" Wacława Kwaśniewskie­
go, słuch. J, Janickiego. 20.30 
Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa, 21.31 Koncert muzyki 
rosyjskiej i radzieckiej, 22.20 
Nowości literatury światowej 
„Rcł 2001” fragm. pcw. A. 
Claike’a, 22.50 „Gwiazdy daw 
nych scen operowych”, 23.15 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy, 23.25 Gra Orkiestra 
W. Stoffe’a, 0.05 — 3.00 Pro­
gram nocny.

10.00 „Sygnały”, film poi. 
16.35 DTV. 16.45 Dla młodych 
widzów: „Zrób to sam”. 17.00 
Bez taryfy ulgowej, 17.25 — 
Reportaż z mistrzostw Polski 
w . jeździe figurowej na lo­
dzie. 18.05 Telekram. 18,15 — 
„Sukces”, film prod, polskiej. 
18.30 Wszechnica TV: Sztuka
łtasate. mo 19.30 u®*

Na przykładzie rednego zespołu
„Truwersi”, to jeden ? 

gdańskich zespołów, który 
istnieje od niespełna roku, 
ale którego członkowie gra 
li już w „Kurantach”, zna­
ny i poza Gdańskiem. 
„Truwersi” też zresztą mie 
rzą wysoko, ale na razie 
borykają się z trudnościa­
mi, przekraczającymi ich 
możliwości. Dzięki kierów 
nictwu jednej .ze szkół pod 
stawowych Nowego Portu 
(z niej nb. się wywodzą, 
choć teraz los rzucił ich 
do różnych techników) u- 
zyskali pomieszczenie, bar 
dzo szybko przystosował! 
je do własnych potrzeb i... 
grają. Grają na instru­
mentach, kupionych z włas 
nych skromnych oszczęd­
ności, albo przez siebie 
skonstruowanych. Zrobili 
sobie dwie gitary, obudo­
wy do głośników, jednym 
słowem to wszystko co 
potrafili. Nie mają jeszcze 
tylko własnej perkusji, in­
strumentu dość drogiego, 
ale bardzo potrzebnego. 
Sami go sobie nie kupią, 
to pewne, kto to jednak 
ma zrobić?

Piszemy o tym, bo „Tru- 
wersi” nie są jedynym ze­
społem, mającym trudnoś­
ci z zaopatrzeniem się w 
instrumenty. A zespoły na 
ogół poza rozrywką speł­
niają jakąś rolę wycho­
wawczą. Chłopcy swą pa­
sją grania zarażają też i 
takich, którzy nie bardzo 
wiedzą co z nadmiarem 
czasu robić.,.

Być może przygarniające 
je szkoły, a takich jest 
wiele, byłyby zaintereso­
wane, żeby zakupić swoim 
podopiecznym brakujący 
im sprzęt muzyczny, być 
może znalazłyby się na to 
nawet środki, ale czy znaj­
dzie się uzasadnienie ta­
kiego zakupu? Prawda, że 
własny, przyszkolny ze­
spół muzyczny to dla szko­
ły honor i wygoda.

Dlatego też uważamy, że 
jeżeli tylko taki jeden czy 
drugi zespół (a sądzimy, 
że „Truwersi” do nich na­

leżą) zasługuje na pomocy 
warto mu jej udzielić. Sy*4
gnalizujerfty o tym poszczę 
gólnym wydziałom oświa­
ty, Wydziałowi Kultury 
Trójmiasta i organiza­
cjom młodzieżowym (ad)

We czwartek przerwa
W 'SI

W związku % robotami kon­
serwacyjnymi urządzeń ener­
getycznych we czwartek, 9 
hm. nastąpi przerwa w dosta­
wie prądu w następujących 
rejonach OLIWY i SOPOTU. 
Od godz. 12 do 15 nie będzie 
dopływu prądu w OLIWIE 
w budynkach przy al. Grun­
waldzkiej od Pomorskiej do 
Majkowskiego, przy ul. Ar­
mii Radzieckiej od Grunwald* 
łdej do budynku nr 16, przy 
ul. Majkowskiego I Ceynowy. 
Od 8 do 15 nastąpi przerwa 
w dostawie prądu na ul. Pia­
stowskiej od ul. Groszyńskie- 
go do ul. Mściwoja, przy 
Mściwoja od Krzywouste­
go do Pomorskiej, przy Be­
niowskiego od Czerwonego 
Sztandaru do Sobiesława, 
przy Sobiesława i Świętopeł­
ka.

W SOPOCIE od godz. 8 dal 
12 przy ul. Czerwonej Armii 
o«? Kochanowskiego do Reja, 
przy Wyspiańskiego, Słowac« 
kiego, Kasprowicza, Revmoa* 
U, i Jteia.

WYPADKI
Na skrzyżowaniu ul, Sł<M 

wackiego i Reymonta we 
Wrzeszczu, „Warszawa” u* 
rej. GK 6658 prowadzona przez 
Rudolfa G. cofając się ude­
rzyła w skręcający w u!^ 
Reymonta samochód „Wart­
burg” nr rej. 0630 GK kiero­
wany przez Czesława G« 
„Wartburg” został uszkodzo­
ny, ,

* * * ”5

W Oliwie w al. Grunwald** 
kiej „Wołga” nr rej. GA 4598 
prowadzona przez Józefa O, 
najechała aa stojący przy le­
wej krawędzi jezdni i sygna­
lizujący zamiar skręcania W 
lewo, samochód „Warszawa” 
nr rej. GA 9883, którego kie­
rowcą był Karol S. w wyni­
ku zderzenia obydwa samo- 
cnody zostały uszkodzone.

Już uporządkowano.,

...teren przyległy do bu­
dynku, w którym mieści 
się nowa sala obrad Wo-

branoc. 19.30 DTV, 20.05 Świa­
towid. 20.35 Axur - Król Or 
mus, opera, muzyka — Anto­
nio Salieri, libretto — Woj­
ciech Bogusławski. 21.50 Pej­
zaże. 22.25 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY
11.55 Program dla szkół:

Wychowanie obywatelskie ki. 
VIII, „Made in Poland”. 15.00 
Matematyka w szkole: „Sy­
metria środkowa i równole-
głoboki”. 15.30 i 22.45 Folitech 
nika TV. Matematyka — kur*, 
przygotowawczy — „Twierdze­
nie o, trójkącie" cz. II, wy­
kładowca — doc. dr Roman 
Leitner. 16.05 i 23.20 Politech­
nika TV: Matematyka — kurs 
przygotowawczy — „Twier­
dzenie Pitagorasa”, wykła­
dowca — doc. dr Roman
Leitner.

J.... '--i .

GDANSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54/56; WRZESZCZ - 
ant. nr 18, ul. Wybickiego 18: 
OLIWA — apt. nr 53, ulica 
Leśna 1; SOPOT - apt. nr 
98 ul. Grunwaldzka 64; GDY­
NIA — apt. nr 54, ul. 22 Lip 
ca 42. Stałe dyżury pełnią: 
GDANSK — apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY POR3 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83 
STOGI — apt. nr 60, ul. Ho­
ża 12; ORUNIA — apt. nr 21 
ul. Jedn. Robotniczej 111, 
ORŁOWO — apt, nr 20, ulica 
Bob. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańską

jewódzkiej Rady Narodo­
wej w Gdańsku. Wyrówna 
no ziemię, usunięto wszyst 
kie szpetne pozostałości pc 
rumowiskach, zbudowana 
ładne drogi, zasadzono krza 
wy róż, które ślicznie roz­
kwitną na wiosnę. Teren 
na zapleczu siedziby Prez. 
W RN był jednym z oscat- 
nich obiektów porządko­
wanych przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót O- 
grodniczych.

Przedsiębiorstwo wyko­
nało w ub. roku wiele te- 
?,o rodzaju robót w gdań­
skich osiedlach m.eszka- 
niowych (m. in. w Brzeź­
nie i Stogach Wielkich, w 
osiedlu Bajki), na terenach 
przyszkolnych, przy Ma­
łym Młynie itp. Od nowe­
go roku nastąpiła zmjaiu 
profilu przedsiębiorstwa. 
Obecnie wsz'elkie roboty 
drogowe w mieście prowa­
dzić będzie Miejskie Przed 
siębiorstwo Gospodarki Ko 
munalnej, natomiast pra­
cownicy MPRO zajmą się 
wyłącznie pracami zwią­
zanymi z konserwacją ist­
niejącej zieleni, urządza­
niem nowej, produkcją o- 
grodniczą itp. Czyli nazwa 
przedsiębiorstwa: Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót O- 
grodniczych będzie w peł- 
n' odpounadała profilowi.

Na zdjęciu widok zaple­
cza Prez. WRN od strony 
*ali obrad WRN.
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